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3 Dziś w niedzielę, dnia 12-go bm. o godzinie 7 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Tow. „Ahawath Rajim“ Szpitalna 24 Bem. 


Zgromadzenie Wyborców do Kahału 


Referenci: Adw. Dr. JUDA ZIMMERMANN, CHAIM NEIGER prezes Rady żyd. gminy w Tarnowie i inni 


p i pzm EBI m_n 


Nasza lista Nr. 3 


Kraków, 12 maja Lista sjonistyczna, która otrzymała Nr. 3,| 26 Gottlieb Izydor, kupiec 
obejmuje następujących kandydatów: 27 Gutter Izak, przemysłowiec 
1 Dr. Hilisteią Chaim, lekarz 28 Dr. Hirsch Józef, adwokat 
2 Dr. Wahrhaftig Samuel, adwokat 29 Dr, Jassem Maurycy, adwokat 
3 Spira Samuel, kupiec, honorowy prezes Sto ; 30 Kanarek Mojżesz, kupiec 
warzyszenia kupców krakowskich, radca | 31 Dr. Krengel Izydor, adwokat 


Agitacja wyborcza do kahału krakowskiego 
"się zaczęła. Zgłoszono kilkanaście list, mamy 
więc przed sobą prawdziwa pstrokacizn. ka- 
lorów, galerję naibardziei zwyrodniałych soju- 
szów, panoptiicum ciekawych krakowskich cu- 


i zd 0 Izby przemysłowo-handlowej 32 Lerner Salomon, kupiec 
riosó w gore hecncia O e 3 wa yo | 4 Dr. Schwarzbart Ignacy, adwokat 33 Dr. Lichtig Samuel, przemysłowiec 
ka Ju NAPALM u polskiej antysemickiej p rajy, 5 Aleksandrowicz Zygmunt, kupiec 34 Margulies Łazarz, kupiec, radca izby, prze 
a wkrótce dziać się będą napewno prawdziwe 6 Lauterbachi deka, kupiec mysłowochandlowel, 
cuda, do których zresztą jesteśmy  przyzwy- 7 Nussbaum Abraham, kupiec .35 Pineles Abe, dyrektor banku 
czajeni. 8 Feldman Dawid, inżynier 36 Perlberg Ferdynand, ajent handł. 
Narodowo uświadomione krakowskie żydo- 9 Dr. Lustbader Ludwik, adwokat 37 Rapaport Benzion, profesor gimnazjalny, 
stwo, które od lat prowadziło walkę o demokra | 10 Potok lzak właść. dóbr i przemysłowiec . 88 Rechter Natan, urzędnik pryw. 
tyzację kahału, które chce ze żydowskiej gmi- | 11 Fallman Artur, kupiec 39 Inż. Scherer Wiktor, przemysłowiec, radca 
„ny wyznaniowej uczynić placówkę broniącą | 12 Leinkram Bernard, kupiec | Izby przemysłowo-handlowej 
żydowskich interesów, przystępuje do akcii wy | 13 Dr. Geldwert Leon, adwokat 40 Dr. Seiden Beno, adwokat 
borczeji świadome doniosłości tego momentu || 14 Dr. Herschdórier Ozjasz, lekarz 41 Dr. Soldinger Henryk, adwokat, 
wielkiej odpowiedzialności, jaka na niem ciąży. | 15 Rakower Mojżesz Mendel, kupiec 42 Dr. Spiegel Markus, adwokat 
Listę sionistyczną Nr. 3 prowadzą ludzie zna | 16 Walkowski Szewach. profesor gimnazjalny | 43 Tafiet Majer, kupiec $ 
ni nie od dnia dzisiejszego na ulicy żydowskiej. 17 Dr. Slisser Albert, adwokat . 44 Inż, Tenenbaum Łazarz, przedsiębiorca. DR 
"Tworzą oni wszyscy zwarty i jednolity pro- | 18 Scheuer Salo, kupiec dowlany 
gram granitowy, którego przewodnią myślą | 19 Dr. Hoffman Szymon, adwokat 45 Tigner Menasche, kupiec 
ijest: „dobro narodu żydowskiego”. Na liście wi- | 20 Scheuer Józef, przemysłowiec i właść. | 46 Vogler Leon, kupiec 
dzimy przedstawicieli wszystkich sfer żydow- | realn. | 47 Wexner Tobiasz, inżynier 
skiego społeczeństwa w Krakowie. Dookoła li- | 21 Dr. Apte Henryk, adwokat | 48 Dr. Wanderer Abraham, kupiec | 
sty naszej skupią się najszersze warstwy lu- | 22 Abeles Emanuel. kupiec i 49 Wiesenfeld Mojżesz, dytektor Cenirań K. 
dności żydowskiej. Wszyscy, którzy chcą zer- | 23 Bornstein L. «upiec K. Li, i , 
wać z dotychczasowym strupieszałym syste- | 24 Dr. Gelbwacl: =alo, adwokat | 50 Dr. Zimmermann Juda, adwokat, radca Izby: 
mem kliki rządzącej obecnie krakowskim ka 25 Dr. Gottesmann Szymon, adwokat ' I przemysłowo-handlowej. 


hałem, Wszyscy, którzy chcą wpuścić prąd ZENERA R 
ożywczego powietrza do tej zatęchłej atmosfe- | 


ry, wszyscy, którzy sa organicznie zaa z. Qiy Chancellor wyjeżdza do Genewy 


interesami żydostwa, ziednoczą wszystkie siły, 
na sesję komisii ma ndatowej 


bv dopomóc do zwycięstwa naszej idei. 

Zaczynamy agitację wyborczą bez wszelkiel 
demagogii, nie potrzebujemy le] bowiem upra- | Jerozolima. 11.5. ŻAT. Związek przedsta  ueralnego Sekretarza i innych wysokich urzęd- 
wiać, albowiem przemawia za nami doświad- ! wicieli prasy zagranicznei w Palestynie zorga ników. Brali w niej również udział wszyscy 
czenie zdobyte we walce o równouprawnienie | nzował przyjęcie na cześć Wysokiego Komisa | członkowie Egzekutywy Sjomistycznej i przed- 
żydostwa, przemawia za nami historja, a innej | rzą. Na przyjęciu Komisarz wygłosił przemó-  stawiciele ugrupowań robotniczych. Omawia 
wymowy, prócz wymowy faktów nie uznale- | wienie w toku którego doniósł. że 22 czerwca ' na była sprawa zatrudnienia Żydów przy robo 
my. Z otwartą przyłbica przystępujemy do ak- | wyjeżdża do Europy i będzie brał udział w po tach publicznych. 

pi A R 4 -.  sledzenfach komisji mandatowej przy Lidze Na O O yyy 
cji wyborczej i pewni jesteśmy. że krakowskie M dzielani jaśnień, | Dziś 12 bm. o godz: $ popoł. odbędzie się 
żyd t tyle dolrzale, by uświadomić | rodów. celem osobistego udzielania wyjašmien, Eo 3 
„żydostwo jest na olrzałe, D3 ; dotyczących położenia w Palestynie. w sali Bolońskiego Rynek 34 
sobie, kto może być naprawdę orędownikiem Ek. 


żydowskich interesów. Oczekulemy. Że wSsży- T? © D Ë $ MUZYCZNY 


| 

| 
scy wyborcy oddadzą swe głosy na lisfę Nr. 3, Jerozolima. 11.5. ŻAT. pda aa e | AE ft. Kiaphol i 
reprezentującą całe młode żydostwo. du odbyła się narada Wysokiego Komisarza, ge uczniow prof. Kiapholza. |icsx 
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„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 


zm nnn a Ą 


Opozycja zażąda zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej? 
Narazie 90 pccpisów. — Decyzja w rekach lewicy. 


Warszawa. 11.5. (AW) Jak wiadomo, 
wczoraj na posiedzeniu Klubu Narodowego 
powzięto decyzję w sprawie zwołania nadzwy 
czajnej sesji sejmowej. Należy przypomnieć, 
że wedle postanowień Konstytucji sesja taka 
może być powołana na podstawie pisma wy- 
stosowanego do pana Prezydenta Rzplitej, pod 
pisanego przez jedną trzecią ogółu postów, a 
mianowicie przez 148 posłów. Dotychczas za 
zwołaniem nadzwyczajnej ses sejmowej Wy- 
powiedziały się dwa kluby, a mianowicie: 


przed tygodniem Klub PSL Piasta a obecnie 
Kłub Narodowy. Myśl tę poprzeć mają Ch. D. i 
NPR prawica. Dotychczas więc wniosek ten 
ma poparcie zaledwie 90 podpisów. O możliwo 
ści rozstrzygnięcia tej kwestji zadecyduje sta 
nowisko stronnictw lewicowych. Uchwała co 
do wstosunkowamia się PPS do tej sprawy za- 
paść ma w przyszłym tygodniu. Centralny Ko 
mitet Wykonawczy PPS zbierze się w Środę, 
dnia 15 maia. 


Sensacyjne zmiany w zarządzie głównym 
„Strzelca“ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11 5 (Sin) Sensacjią dnia są 
nagłe zmiany w kierownictwie „Strzelca“ Na 
miejsce prezesa Strzelca dra Kazimierza Dilu- 
skiego zostai powołany Wacław Sieroszewski, 
na miejsce zaś dotychczasowego komendanta 
Strzelca posła Kierzkowskiego został powołany 
genral Rożen, b. komendant m. Warszawy. Jak 
się dowiadujemy, zmiany te nastąpiły wśród 
następujących okoliczności: Do lokalu Strzelca 
przybył dziś gen. Rydz-Śmigły w iowarzy- 
stwie gen. Rożena i zakomunikował urzędują- 
cemu p. Kierzkowskiemu, że z dniem dzisiej- 
szym przestaje być komendantem Strzelca i że 
stanowisko komendanta obejmuj gen. Rożen. 
Jednocześnie zawiadomiono dra Kazimierza 
Dłuskiego, że przestaje być prezesem i stano- 


| 
| 
| 


wisko prezesa obejmuje w tej chwili zastępczo 
Wacław Sieroszewski, Wiadomość ta jest Sen: 
sacyjną z jeszcze jednego wzgiędu. Jak wiado- 
mo jutro odbędzie się zjazd delegatów Strzelca 
z całej Polski. Dotąd bywaio w ten sposób, że 
wybory nowego zarządu oraz komendanta od- 
bywały się na zjeździe. 

Zmiany personalne tuż przed walnem zebra- 
niem są odbiciem wewuęirznych walk, które 
się toczą od dłuższego czasu na terenie wszyst 
kich organizacyj sanacyjnych m. in. na terenie 
Strzelca. Miarodaine sfery sanacyjne postano- 
wily powołać do Strzelca na stanowiska kie- 
rownicze jedynie ludzi o „zdecydowanem* obli- 
CZU. 


———— 


13 V. 1929 


Bezczelny rapadkomunistów na synagogę 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 11. 5. Z Ustrzyk Dolnych nadeszła 
tutaj wiadomość, że w nocy z czwartku na pią 
tek wpadła do miejscowej bóżnicy grupka mło 
docianych komunistów żydowskich ‚którzy po 
gasili lampy, poczem wydobyli z Arki Swiętej 
rodały, niszcząc je i targając. Podarli też sze- 
reg znajdujących się w bóżnicy książek i modli 
tewników. 


W całem miasteczku panuje niezwykłe wzbu 
rzenie z powodu chuligańskiego napadu. Miej- 
scowy rabin proklamował na jutro, niedzielę 
post na znak żałoby z powodu nuiecnej profa- 
nacji rodałów. Policja wszczęła dochodzenia, 
celem wykrycia sprawców, dotąd jednak nie 
dały one rezultatu. 


Przed wznowieniem rokowań polsko-niem. 


Berlin. 11. 5. „Börsen Kurrier“ donosi, że 
przewodniczący delegacji niemieckiej do roko 
wań handlowych z Polską, Dr. Hermes, przyje . 
dzię w połowie następnego tygodmia w towa- 
rzystwie przeds.awicieli urzędu spraw zagra 
nicznych, ministerstwa spraw wewnętrznych i 
towarzystwa kolei Rzeszy do Warszawy. gdzie 
już bawią przedstawiciele ministerstwa gospo- | 
darki Rzeszy i pruskiego towarzystwa handlu. 


Przyjazd Dra Hermesa do Warszawy ma na 
celu rozszerzenie wyników osiągniętych w 
czasie ostatniego pobytu. Dziennik zaznacza, 
że byłoby rzeczą przedwczesną oczekiwać od 
obecnych narad warszawskich definitywnego 
rozwiązania sprawy technicznego wykonania 
traktatu handlowego, a to ze względu na skom 
plikowany charakter materji rokowań handlo- 
wych. 


Nadprezydent regencji opolskiej 


ponownie wyraża ubolewanie 


Bytom. 10. 5. PAT. W dniu wczorajszym 
złożył konsułowi Rzplitej Polskiej w Bytomiu, 
p. Małhomme wizytę nadprezydent Regemcji 
opolskiej Dr. Lukaschek, składając osobiście 
ponownie wyrazy ubolewania z powodu zajść 
w Opolu i potwierdzając oficjalnie, znane czę- 
Ściowo z komunikatów prasowych, zarządze 
nia władz niemieckich, w związku z wypadka 
mi opolskierni. a mianowicie o usunięciu 3 wyż 
szych urzędników w Opolu i oddanie pod sąd 
15 osobników. Odpowiadając na zapytanie Dr. 
Lukaschek oświadczy: w toku rozmowy, że 
gwarantuje w przyszłości za bezpieczeństwo 
przedstawień polskich na Śląsku opoiskim i że 
obecnie bada sprawę przyznania subwencji na 
cele teatralne polskie. Nastepnie Dr I nkaschek 


nadmienił, że sprawa odszkodowań podniesio- 
na została na drodze dyplomatycznej. 


Opera katowicka nie pojedzie 
do Warszawy 


Warszawa. li. 5. PAT. W związku ze 
wzmiankami, które ukazały się w paru dzienni 
kach warszawskich i krakowskich o tem, jako 
by w dniach najbliższych w operze warszaw- 
skiej zespół opery xatowickiej miał wystąpić 
z 2ma przedstawieniami opery „Halka“, dyre- 
kcja opery warszawskiej niniejszem komuniku 
p że nic jej o powyższych projektach nie wia 
omo. 


Nr. 12% 7 
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Powrót b. Deweya 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 1l. 5. Sin. Amerykański do- 
radca finansowy p. Dewey, który jeździł do 
Paryża w sprawach związanych z rokowania- 
mi o utworzenie Centralnego Banku Ziemskie 
go, powrócił dziś do Warszawy. 


Polski monopol tyten'owy 
eksportuje swe wyroby do 
Palestyny 
(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11. 5. Sin. Polski monopol ty 
toniowy ma już wkrótce eksportować swoje 
wyroby do Palestyny. Inicjatywę w tym kie- 
runku podjął radca handi. w Hajfie Dr. Hausner, 
Wyroby polskiego monopolu tytoniowego, któ 
re opłacają jedynie akcyzę cieszą się na rynku 
palestyńskim dużym zbytem. W najbliższym 
czasie wysłany będzie do Palestyny pierwszy 
próbny transport papierosów polskich z usimi- 
kami. 


Aresztowania wśród kupców 
żydowskich w Charkowie 


Charków, ił 5 ŻAT. Tutejsze G. P. U. 
przeprowadziło szereg aresztowań wśród kupė 
ców żydowskich. Pozostają oni pod zarzutem 
uprawiania spekulacyj handlowycii. Zarzuca się 
im nabywanie znacznej ilości mąki, bydła i :0- 
warów włókienniczych, pochodzących z cen- 
tralnej spółdzielni robotniczej. Osxarzeni mieli 
współdziałać z niektórymi urzędnikami  snół- 
dzielni, którym płacili za nabyte towary car= 
skiemi pieniądzmi w złocie. Według doniesień 
G. P. U. oskarżeni przechowywali złote monety 
w „tefilim*(?) G. P. U. domaga: się od areszto- 
wanych wyjawienia siedmiu składów, w któ- 
rych znajdują się pochodzące z taj transakcji 
towary. 

ESN SER 


Samobójstwo wybitnego żyd. dzia» 
Łacza komun;stycznego 


Moskwa, 11 5 ŻAT. W Sewastopolu poneł- 
nil samobójstwo wystrzałem z rewolweru ży- 
dowski działacz komunistyczny «na Białorusi, 
współpracownik „Oktiabru* Jaffe Goldmann. — 
Samobójca, który był rodem z Warszawy, li- 
czył lat 24, 0 

m a 


Rumunia poci znakiem 
świeta peńetwoweao 


Bukareszt, 11 5 PAT. W związku z uro- 
czystym obchodem 10-lecia istnienia Wielkiej 
Rumunji, panowało wczoraj do godziny 2-giej 
w nocy wielkie ożywienie w stolicy, wspaniale 
iluminowanej. Na głównych ulicach miasta 
wstrzymano całkowicie ruch pojazdów, z powo 
du olbrzymich tłumów ludzi, krażacych po jez- 
dniach. Na placach publicznych  przygrywały 
orkiestry, przy dźwiekaca których tłumy tań- 
czyły. Rodzina krółewska, która była obecna 
na galowem przedstawieniu, zorganizowanem 
w teatrze narodowym, witana była entuzjasty 
cznie przez zgromadzone na ulicach tłumy za- 
równo gdy rodzina królewska zdażała na przed 
stawienia, jak i w czasie powrotu do pałacu. W 
dniu dzisiejszym dalszy ciąg uroczystości. 


Morderca red. Schlegila? 


Wiedeń. 11. 5. PAT. Dzienniki wiedeński: 
donoszą z Białogrodu: „Wreme“ donosi z Ue 
skueb, że tamtejsza policja aresztowała pewrs 
go człowieka. ukrywałacego się tam pod fal 
szywem nazwiskiem. który zamierzał uciec 
do Bułgarii Rysopis tego osobnika zgadza się 
z rysopisein mordercy redaktora Schiegla. 


Rozwiazanie parlament: 
angielskiego 


Londyn, 11 5 PAT. Poraz pierwszy vd 
dnia 4 grudnia r. ub. król Jerzy czobiście jirze-. 
wodniczył obradom Rady przybocznej w Bo-- 
gnor, poczerm podpisał dekret, rozwiązujący 
parlament. 
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Przed dóniosłym aktem | 


wyborczym 


„Rokowania* na gieidzie: 270—250—90, — Nie 
będzie „czerwonych listów*.. — „Szczęśliwy 
Żołnierz", — Baldwin nie obiecuje. — „Bezpie- 
czeństwo przedewszystkiem!* -— „Zdrowa i 
trwała gospodarka”. — Umiarkowany socia- 
iizm. — Cook chwali księcia Wali. 


(Od naszego korespondenta londyńskiego) 


Londyn, 8 maja 

Tylko jeszcze trzy tygodnie dzielą nas od 
trzydziestego maja: czas jest przejrzeć sytua- 
cię i zdać sobie sprawę z nadaremuości wszel- 
kiego wysiłku przepowiedni. Te wybory. są 
wielką i interesującą grą, chociaż kampania 
wyborcza jest najspokojnisiszą i najbardziej 
rzeczową od czasu wojny. Półoficjalne „roko- 
wania“ na giełdzie wykazuja 270 miejsc dla 
konserwatystów, 250 dla Partji Pracy, 90 dla 
liberałów. Lecz to jest jedyna pewna ostoja 
cyfr w morzu niepewności. Nic innego niemo- 
że tej niepewności przerwać jak tylko sam akt 
wyborczy. Nie będzie tym razem skutecznych 
niespodzianek w postaci „czerwonego  listu''s 
„Daily Mail“, główny fabrykant i odkrywca 
tych dokumentów, stracił dużo ze swego ani- 
muszu w nieoczekiwanej zmianie frontu z ra- | 
dykalnego konserwatyzmu do serdecznej sym- | 
patji dla „Szczęśliwego Żołnierza* (The Happy | 
Warrior) — tak to bowiem spodobało się Lor- 
dowi Rothermere, Panu „Daily Mail*, ochrzcić | 
Lloyd Geórge'a. 

Jeszcze przed tygodniem liczofio się z możli- | 
wością, że panująca partja heroicznym wysit- 
kiem obejmie inicjatywę i zadziwi kraj kon- | 
struktywną platformą wyborczą, obejmującą | 
całość zagadnień narodowych — zwłaszcza na 
polu bezrobocia. lecz rząd Baldwina i partia 
konserwatywna po doirzałej rozwadze odrzuci- 
ły pokusę podniesienia szans stronnictwa przez | 
obietniae i przez licytowanie przyrzeczeń Llyod | 
George'a. Przed dwoma rniesacanii teu ,„S/czę 
śliwy żołnierz* zyskał znakomitą sytuację stra 
tegiczną prźeż. vlicjalne oświadczenie, że jeśli 
iego partja powołaną zostanie do wiadzy, wó- | 
wczas jego rząd w przeciągu roku zredukuje | 
liczbę bezrobotnych do normalnego stanu bez i 
dodania jednego penny do ciężaru podatków. | 
To oświadczenie miało wiele wad, wliczając , 
nieprawdopodobieństwo jego wykonalności i ie | 
szcze większe nieprawdopodobieństwo, że libe- | 
ralizmowi zostanie poruczone zadanie jego speł | 
nienia. Lecz. mimo to było ono śmiałym kro- | 
kiem aktywizmu, świadomem odrzucenia fata- 
lizmu, z jakim i rząd i naród nauczyli się trae ` 
ktować te klęskę, która niszczy siły nóltora mi 
lióna zdrowych ubywateli. 

Gdy więc oświadczenie Lloyd George'a opa- 
nowywać zaczęło umysły, zaniepokojeni kon- 
serwatyści domagali się od rządu. głuśno | ná- 
tarczywie, by kierownictwo partii olśniło na- 
ród równie obiecującym programem. Tej noku- 
sie oparł się Baldwin — ku zaszczytowi swe- 
mu, swej partii i demokracji angielskiej. Plat- 
forma konserwatywna jest ostrożna, wstrzemię 
żliwa i wysoce odpowiedzialna. Rząd apeluie 
do odpowiedzialności i zimnego rozsądku sze- 
rokich mas. Na rogach ulic widnieją olbrzymie | 
afisze z portretem Baldwina — uosobieniem spo | 
koju i pewności — i z krótkim napisem o dwóch | 
słowach: Safety first (bezpieczeństwo przede- | 
wszystkiem). Jest to wymowny anel, powtarza 
ny w dziesiatkach rozmaitych form. do tego | 
narodowego instynktu, który nadal temu ludo- 

| 


wi miano „ludu sklepikarzy“, 

Ów goraczkowo oczekiwany budżet, naj- 
wieksze doroczne zdarzenie w parlamencie an 
gielskim. był pierwsza zapowiedzią, że rząd 
Baldwina postanowil ignorować lżejszą strone 
demokrach przez przykład wzańemrego licy 
towania się w przyrzeczeniach wyborczych: 
Po wynikach ostatnich uzupełniu 'vch wyho 
rów i po deklaracii Lloyd Gevrge'u «trach padł 
na szerokie masy konserwatystów i duch defe 
tvzmu wżarł się w ich szeregi. Od Baldwina : 
oczekiwano rozmachu. sensacyjnych planów. ' 
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OWA; 


przyćmienia Lloyd George'a. Rząd oparł się tej 


niebezpiecznej pokusie — być może za cenę 
swego zwycięstwa przy wyborach. Prawdą 
jest, że Partia Pracy nazwała oficjalnie ten 


budżet budżetem przekupstwa, lecz prawdopo- 
dobnie to określemie zostało przyjęte zanim 
jeszcze Partja Pracy wiedziała. co ten budżet 
będzie zawierał. Należy to do tradycji angiel- 
skiej argumeaniacji wyborczej, że opozycja na- 
zywa ostatni budżet swych przeciwników 
przekupnym budżetem ad captandam benevolen 
tian wyborców. Faktyczuie, budżet ten, cho- 
ciaż popularny, nie roi się od przekupstwa. Na 
wet Śmiały krok zupelrego zniesienia cła od 
herbaty — cztery pence na funcie — nie zastu 
guje na tę nazwę; sam Snowden podczas swe 
go kanclerśtwa skarbu uważał ten krok za 
wskazany. Nawet drobne -(elnoć liczne) ustęp- 
stwa na rzecz.ligznych mteęresentów nie uspra 
wiedliwwiają zarzutu przekupstwa. Bo dzięki 
obfitemu żniwu Śmierci dochód z podatku spad 


kowego. był. tespodziewania wielki i kanclerz. 


mógł sobie pozwolić na imałe podarunki. Lecz 
wielkich planów, wymagających olbrzymich 
sum, niema w tym budżecie. Niema ich też w 
tych mowach progtamowych, któremi Baldwin 
uzupełnił budżet. „Sanity and stability“ — zdro 
wa i trwała gospodarka — oto hasło ustępują- 
cego rządu. Zdaje się on mówić do wyborców; 
„Jeśli tśniące przyrzeczenie :milsze wam są. a- 
niżeli rozsądek i odpowiedzialność dobrych go- 
spodarzy — to prosimy; my się wzbraniamy, 
w imię naszego wspólnego dobra; zapnzedać się 


| tym jaskrawym obietnicom'. Równocześnie i 
ministnowie i bogata maszyna wyborcza kon-' 


serwatystów akcertują w bardziej negatywny 
i mniej wielkoduszny sposób dobrodziejstwa 


tej „trwałości i stałości“. Zupełny przewrót po ` 


litycznego życia kraju, ruina przemysłu i han 
dłu, zbliżenie się do kolszewizmu, przygniatają 
ce podatki, wzmożenie się urzędnictwa — oto 
konsekwencje, malowane w tysiącznych plaka 
tach i mowach, socialistycznej większości we 
dle zapewnień konserwatywnej agitacji. 

Partja Pracy wie, że propaganda w tym kie- 
runku. znajduię- pochopne uszy. w tym nicrewọ 


lucyjnym narodzie i czyni, wszystko, by jej 
przeciwdziałać, „Respectability“ — słowo któ. 
rego nie można przetłumaczyć, lecz: któ- 


re określić nożna, jako „przystojność” — stało 
się ostrożnew hasłem angielskiego socjalizmu; 
wzywającego "aród do oddania mu władzy. 
Umiarkowanie powolność, konstytucjonalizm 
— oto sziboletł oficjalnych enuncjacyj socjali 
stycznych. Maxton i Wheatley i Kirkwood i im 
mi czupurni + niecierpliwi członkowie stronni 
ctwa nie rzucają swego ciemnia na kosztowną 
przystojność; usunęli się dyskretnie do swych 
okręgów wyborców. A tak się jakoś złożyło — 
zupełnie przypadkowo, — że właśnie w tym 
miesiącu A. J. Cook, spiritus movens straiku w 
1926 i bożyszcze Moskwy. wygłaszał pełne 
wzruszenia i pochwały mowy na cześć księcia 
Walji.. A Snowden stał się gorliwym patrjota. 
przyćmiewającym cały rząd konserwatywny, 
przez swój atak na krzywdzące podatników 


Najbogatsi ludzie w Niemczech 


. Jak się okazuje z zestawienia, podanego 
przez znanego autora rocznika „Das Jahrbuch 
der Milionire", Rudolfa Martina, na łamach 
„Westermanns Monatshefte“, i dzisiaj, jak 
przed wojną, za najbogatszego człowieka w 
Niemczech uważany jest Wilhelm IL 

Majątek byłego cesarza można i dzisiaj je- 
szcze szacować na 430 milionów marek! 

Na drugiem miejscu stawia Martin wdowę po 
właścicielu słynnych zakładów przemysłowych 
,w Essen, panią Bertę Krupp von Bohlen und 
| Halbach, gdyż majątek jej, skurczony po woj- 
| nie, wskutek inflacji, doszedł obecnie znów do 
| przedwojennej sumy 320 miljonów marek. 
Trzecie miejsce zajmuje książę Thurm und 


Taxis z Regensburga, którego majątek Martin 
ocenia na 200 milionów marek. À 
Po nich następuie wielki -handlarz miefalami 
t nieruchomościatni. zbogacony po wojnie Jaz 
| kóh Michael, współwłaściciel firmy r. Michael 
lt S-ka. którego majątek oceniany na sto miljo= 
| nów marek. dorównywa majątkom książąt: Hos 
| henlohe-Oehringen. Fiirstenberga z  Donaue- 
| schingen, Henckel won Donnersmarcke z zams 
| ku Neudeck na Śląsku i Plessa z Filrstenstetnu, 
| również na Śląsku niemieckim. 

Śród bankierów niemieckich  najbogatszymi 
sa: właściciele domu bankowego Mendelssohn 
i Sn. z których każdy posiada zgórą po 43 mie 

| 
| 


lionv marek. 
Nie o wiele ustepule im Max M. Warburg, 
współwłaściciel firmv M. M. Warbing i -Ska w 
Fiamhuren, iak również tajny radca handlowy. 
| Lonis Flagen. senior firmy A. Levy w Kolonii. 
|  Dalei wylicza Martin Fdwarda Betła v. 
Spevera z firmv Lazard, Spever-Fllissen: Bas ` 
i ronów Alfreda i.Fmila Oppenheimów i Jakóba 
i Goldschmidta. którego uważa za bankiera, Clea 
szacego się obecnie największem powodzeniem 
| w Niemczech, a którego majątek oblicza na 40 
| milionów marek. 
| Śród wielkich. przemysłowców niemieckich . 
najbogatszym ma bvć Fritz Thyssen, posłada- - 
jący majątek wartości 50 milionów marek. 
. Śród wydawców dziennikarskich pierwsze 
miejsce zajmuje Lachmann Mosse, właściciel 
"znanej firmy Rudolf Mosse, którego majątek 
ma wynosić 46 miljonów marek! 


Z 


angielskich uregulowanie międzysojuszniczych 
długów. Czyż wiele ortodoksyjnych patrjo- 
tów konserwatywnych nię mówiło po tem, że 
Snowden jest lepszym Anglikiem, aniżeli Chur 
chill? Historja demokracji angielskiei uczy. że 
taktyka ta jest rozsądna i skuteczna. Jej moral 
nem usprawiedliwieniem jest fakt, że jest ome 
aktem samoobrony. lej faktycznem  usprawie- 
| dliwiemiem jest okoliczność, że jest ona wierną 
| ewolucyjnemu charakterowi Partji Pracy” 
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Komedji rozbrojenia akt szósty 


(K) Omegdaj zakończono w Geniewie akt szó 
sty międzynarodowej komedji rozbrojeniowej. 
Zakończono ją kompromisom, który zawiera 
wszystko prócz rozbrojenia, spelnia wszystkie 
życzenia i tęsknoty prócz tej jednej, by raz 
wreszcie świat z ulgą odetchnął — bez obawy 
w gazy trujące, nieobarczony  ponadludzkiermni 
ciężarami na nowe armaty., 

A więc kompromis, który w tym Świecie kom 
promisu jest chyba najlepszem rozwiązaniem, 
Życie mas dawno nauczyło, że dążenie do abso 
tatu jest tylko chimerą, że trzeba się zadowolić 
powolnem realizowaniem wielkich idei. Nie ule- 
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ga wątpliwości, że po ostatniej wojnie Świa- 
kowej cały świat pragnie pokoju, pokoju za 
wszełką cenę, a drogą prowadzącą do tego po- 
koju jest konieczność rozbrojenia. Jest to je- 
daak absolut, którego nie można drazu jednem 
zadykałnem posunięciem na szachownicy poli- 
tycznego życia urzeczywistnić. Spodziewano 
Się więc kompromisu, ale kompromisu, który 
zawiera w sobie przynajmniej istotne pier- 
wiastki rozbrojenia, a nie jest li tylko rzuca- 
siem piasku w oczy, próbą zamaskowania 
uzbrojonej i zbrojącej się wciąż rzeczyowisto- 
Sci. 

Trudności były wprost olbrzymie. Między 
Ameryka a Anglją panowała różnica zdań w 
sprawie rozbrojenia morskiego, przyczem An- 
głła połączyła się z Francją, stwarzając nie- 
dako wspólny front przeciwko Stanom Ziedno- 
czonym. Była to próba skazana jednakowoż 2 
góry na niepowodzenie, jakżeż bowiem zubo- 
Żała Europa może pomyśleć nawet o próbie ry- 
walizacji z wszechpotężnym dolarem. A potem 
przyszła na tapet kwestja* rozbrojenia na la- 
dzie, a tu znowu okazała się przepaść nie do 
przebycia między stanowiskiem Francji, która 
adala wyłączenia wyszkolonych rezerw od 
zmory rozbrojenia a Niemcam: i Rosja, które 
uważały, że idea rozbrojenia bez wyłaczenia 
rezerw pustą pozostaje tylko fikcją. W 
znowu Sprawie Anglja obięła rolę sukundanta 
Francji, Sarna nie będąc zupełnie zaaugażowa- 
ma. Wreszcie chodziło o kwestię ograniczenia 
materjału wojennego, o umożliwienie kontroli 1 
inne mniejszej już wagi problemy. Wyszukanie 
kompromisowej formuły było rzeczywiście 
arcytrudne, ale nie niemożliwe. 

Szósta konferencja międzynarodowej komi- 
si przygotowawczej dla kwestii rozbrojenia 


przyniosła nam wreszcie kompromis, który iest 
wszystkiem innem, tylko ieno nie kompromi- | 
sem. Zgodzono się ña to, że rozbrojenie nie ty- 
czy się wcale wysźkolonych rezerw, a tylko 
efektywnego stanu armji znajdującej się w da- 
nym momencie pod bronią. W innych siowach 
oznacza to zachętę i apel wszystkich państw, | 
by wprowadziły obowiązek powszechnej służ- 
by wojskowej, by ze swych obywateli uczyniły | 
olbrzymią rezerwową armię. Oznacza to dalej 
napęczniałe wojskowe budżety, pożerające 
wszystkie produktywne siły kraju i skazujące | 
ich wytwórczość na wysługiwanie się molocho j 
wi militaryzmu. Odrzucono dalej zakaz wojny | 
gazowej zapomocą aeroplanów, a więc wyra- 
żono zgodę na barbarzyństwo masowego zatru ; 
wania ludności cywilnej, nie biorącej wcale 
udziału czynnego we” wojnie. Nie dopuszczeno 
do żadnego ograniczenia materjału wojennego, 
albowiem takie ograniczenie byłoby Śmiertel- 
nym ciosem dla przemysłu fabrykuijącego ar- 
maty, karabiny i inne narzędzia śmierci. Zre- 
zygnowano wreszcie ze wszelkiej kontroli nad 
stanem międzynarodowego rozbrojenia, jednem 
słowem. zrobiono wszystko, by opinia publicz- 
na myślała, że się poważnie myśli o rozbroje- 
niu, a właściwie niczego w tej dziedzinie nie 
zdziałano. 

Otwarta pozostała kwestia morskiego rczbro 
jenia. Jak wiadomo ze żądaniami w tej dziedzi- 


do wycierania 
L. £ C. KARDTMUTH - Wyrób kraiowy. 


nie wystąpiła Ameryka, a tu trzeba było konie- 
cznie coś zrobić, Ale Anglia znajduje się abec- 
nie w okresie wyborczym, zrozumiałą więc jest 
rzeczą, że obecny rząd konserwatywny angiel- 
ski żąda odroczenia dyskusji nad całą tą spra- 
wą aż do rozstrzygnięcia angielskiej kampanii ' 
wyborczej. Łatwo się na to żądanie zgodzonoa i 
wśród pogodnego nastroju, ze zadowolona mi- 
ną ludzi spracowanych, pocących się nad kwa- 
drąturą koła, rozjechali się delegaci do domów. 
W ten sposób zakończył się szósty akt imiędzy- 
narodowej komedji rozbrojeniowej. 
AOST m = E a |. uw... osp | 
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BAGATELA: „Jej pierwszy całus". 

CORSO: „Dla szczęścia Lilith Lęon Szaney". 
(Eml Jan- 
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UCIECHA: .„Policmajster Tagiejew . 

WANDA: „Miłość z przeszkodami". 

WARSZAWA: „Burza nad Azja“. 
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PRZY CIERPIENIACH SERCA T ZWAPNIŁ 
NIU NACZYŃ, skłonności do udaru i ataków apo* 
plektycznych naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadwy 
reżania się. Naukowe spostrzeżenia kliniczne przy 
chorobach naczyń krwionośnych dowiodły, że 040” 
bom w starszym wieku woda gorzka Franciszką” 
Józefa oddaje nieocenione usługi. żądać w apt 
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Z GIEŁDY 


Giełda warszawska 


Warszawa, 11 5 PAT. Akcje: Bank Polski 169 
i pół, 163 i trzy czw., 163 i pół, Bank Sp. Zarobi, 
78 i pół, Sole Potasowe 35, Węgiel 71, Cegielski 
38, Liłpop 32, Modrzejów 23 i pół, 24, Norblin 284 
i pół, Ostrowiec 87, Pocisk 5 i pół, Rudzki 41, Star 
rachowice 25 i trzy czw, 25 i pół, 25 i trzy czw. 
. Iożyezki: 4-proc. prem. poż. inwest, 104 i pół, 10% 
i jedna czw., 7-proc. poż. stabilizac. 92 i Pół, 92 i je 
dna czw., 92 i pół, 5-proc. dolarowa 75 i trzy czw. 
76 i trzy ezw., 5-proc konwersyjna 67, 5-proe. ko- 
lejową 59, 6-proc. dolarowa 84 i pół, 10-proc. ko- 
lejowa 102 i pół, 8-proc., Listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 4. 


Dewizy: Holandja 45829, 359.59, 357.79, Londyn 
43.28, 43.39, 4317, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
ryż 34.84 i pół, 34 93, 34.76, Praga 2638 i trzy czw. 
26.45, 26.32 i pół, Szwajcarja 171.73 i pół, 172.16 
171.31, Wiedeń 125.30, 125.61, 12499, Włochy 46.78 
46.85, 46.61, Marka niem. 125.30. 


« ielda wiedańsks3 


Wiedeń. 11. 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.43—168.93. Budapeszt 123.87—124.17. Bukareszi 
421 i jedna czw. do 4.23 i jedna czw. Nowy Jorb 
110.45—712.99, Paryż 27.7 —24.85, Praga 24.04 1 
siedem ósmych do 21.09 i sieden ósmych. Warsza: 
wa 79.63—79.91. Zurych 136.81—13731. Amervkań: 
skie 711.50—715.50, Niemieckie 168.18—168.73. Frat 
cuskie 27./1—27.87, Szwajearskie 136.46-—137.26, Wę 
gierskie 124—124.40. 


. L r 


Papiery wartdšciowe: Tureckie 27.40. Kompas 
15.90, Merkury 21.65, Północna 1162. Browary 168, 
Alpiny 42.65, Krupp 11 i pól. Skoda 381.50, Ziele! 
niewski %6. Fanto 520. 


Gielda zurychska 


Zurych, 11. 5 PAT. Paryż 20.28 i "pół, Londyn 
2519 i trzy czw. Nowy Jork 5.19.30, Belgja 712.10, 
Włochy 27.20, Hiszpanja 74, Hólandja 208.80, Ber- 
lin 123.12 i pół, Wiedeń 73, Sztokholm 138. 70, Osio 
138.40, Kopenhaga 138.35, Sofja 3.75, Praga 15.36, 
Warszawa 58.25, Budapeszt 90.52, Riałogród 9.12, 
Ateny 6.72, Konstantynopol 253, Bukareszt 3.08, 
Helsingfors 13.08, Buenos Aires 21850. 
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Wileńczycy przyjeżdżają 
do Krakowa 


Nie trzeba chyba krakowskiej publiczności pnzed 
Stawić „Wileńczyków*. Znamy ich oddawna, wie- 
my, jakie walory wnieśli do żydowskiego teatru, 
jakie nowe odkryli światy dla żydowskiej sztuki dra 
matycznej, do jakiej wyżyny podnieśli żydowski 
kunszt aktorski. 

A jednak nie mogę się oprzeć pokusie, by o Wi- 
teńczykach kilka powiedzieć stów.| W ostatnim nu- 
merze warszawskiego „Haimtu“ umieścił poseł Dr. 
Thon bardzo miły i niezmiennie ciekawy artykuł 
o twórcy żydowskiego teatru o Goldiademie. Arty 
kut ten stanowi bezsprzecznie bardzo poważny 
'przyczymek do historji żydowskiego teatru, ale nie 
ebodzi mi teraz o historje żydowskiej sceny, a chcę 
zwrócić uwagę na immy moment. Pan Dr, Thon wska 
zał słtszmie na narodowe i unaradawiające zmacze- 
me żydowskiego teatru. Mówi te wybitny polityk, 
zmakomiry publicysta i uczony. którego o sympatje 
dla walczcego jidyszyzmu nawet podejrzewać nie 
można, dlatego jego Świadectwo staje się dokumen 
rem niezmiennej wagi. 

A Wileńczycy pod tym względem największe po 
łożyłi zasługi. Zdobyli bowiem szturmem całe żydo 
stwo i pozyskali tę warstwy iuteligencji. które z 
Żydostwem prócz pochodzenia nic już chyba wię 
cej wspólnego nie mają. Goldfaden by? budowmczyu 
tydowcksego teatru i uposażył go j w zarami je 


go egzystencji, jak to podniósł już Dr. Thon, w bo | 
gaobwo obserwacji, w piękno żydowskiej melocdji. 
Ale po Goldfadenie objęli batuię rozmaici Latajnero | 
wią, Sznumerowie, et comsontes, którzy okazali się 
prawdziwymi mannońrawcami  piękmej spuścizny 
Goldiadema, prowadząc wprost rabunkową gospo- 
darkę. Trzecią fazę teatru zaczynamy z działalmo- 
ścią wielkiego reformatora żydowskiej scęny Jakó 
ba Gordina, który przedewszystikiem namczył nas 
budować konstrukcję dramatu, a aktorów |zmusił do 
ciągłej pracy nad wydobywaniem życiowej prawdy 
w swych kreacjach, do ciągłej kontroli i komiromta 
cji swych zamierzeń z rzeczywistością. A po Gordi 
nie następuje znowu okres siedmiu chudych lat, a 
teatnowi grozi znowu zalew barbarzyństwa operet | 
ki.. Teatr uratowali Wileńczycy i uczynili z niego 
świątynie wysokiej dostojnej sztuki. Dzięki tym o- 
pętańcom dostaliśmy teatr, stojący na europejskież 
wyżymie, który Śmiało może iść w porównanie z 
najłepszemi scenami Świata. Publiczność nabrała za 
ufamia do żydowskiego teatru, a to zaufanie jest do 
tychczas jedynym tylko kapitałem, którym rozpo 
rządza żydowski teatr i żydowski aktor. 

A przyjeżdżają do nas Wileńczycy z Warszawy, 
gdzie przepędzili zimowy sezon na bohaterskiem 
zmaganiu z apatją kochanej „Warszawki“. Wszyscy 
nimi się zachwycali, nawet „sam“ Boy nie miał dla 
ich aktorskiego kunszt, dla ich świętego zapału, 
dia ich potężnej ekspresji scenicznej dość słów za 
chwytu. Niestety Żydowski akbor nie odzwyczajł 
się jeszcze zupełnie od nałogu jedzenia. Jest to 
wprawdzie brzydki nałóg, jakżeż jednak arcyludz 


ki. Chwyciłi więc za kij wędrowny, zapakowałł 
swoje prześliczne dekoracje i przyjeżdżają do nas, 
Z bogatym zjawią się u nas repertuarem. Na pierw 
szy ogień idzie „Kidusz haszem* Asza, w reżyser 
skiem opracowaniu i inscenizacji Dra M. Weicherta, 
którą to rzecz w Warszawie grano około 150 razy. 
Potem zamierzają Wileńczycy wystawić m mas naj 
głębsze misterium młodej żydowskiej literatury: 
„Noc na starym rynku“ Pereca w reżyserji Dawida 
Fenmana. Trzecią premierą u nas będzie „Shylogk* 
w opracowaniu Dra Welcherta, a czwartą „Żądza“, 
najwybitniejszego amerykańskiego dramaturga 
O'Neilla. Między jedną a dnugą premierą ujrzymy 
znowu stary repertuar Wileńczyków, tj. „Peryfe 
tie“, „Spiewaka własnej niedoli* i „To, co jest 
najważniejsze". Kho wie, może wystawią u nas po 
raz pierwszy sztukę Dra Cipora „Bum“ nad którą, 
to wedle prasy warszawskiej bardzo ciekawą satu 
ką, rozpoczęli już pracę w Warszawie, ale misiek 
przerwać z powodu wyjazdu na gościnne występy 
po prowincji. 

Żadnych nie mam wątpiwiości, że Kraków goraca 
i serdcezmie przyjmie wileńską trupę. Wszak gdy 
byli u nas zeszłego roku odbywała się istna wędrów 
ka narodów do skrommego, prymitywnego teatrzy 
ku przy ul. Bocheńskieji Ale wówczas Wiilefńczycy 
mie mogli dłużej u nas zostać, bo marzyli o zdoby 
ciu Warszawy. Teraz nie pozwolimy im tak pręd 
ko odjechać, Obmzucimy ich nietylko kwiatami u- 
mania, lecz zabejemy ich falą goracego  nczucia, 
przy witamy ich tak, jak ne to zasługuje trupa wi 
łeńska. M. Kantor, 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZI DZIENNIK“, daek 13. RZ 1. 


O pokój miedzy kapitałem i pracą 
w Palestynie 


(Od naszego korespondenta palestyńskiego) 


Tel Awiw, z początkiem maja 


Gdyby tegoroczna wystawa w Tel Awiwie nie 
piala innego celu i zadania, jak tylko naoczne 
pokozanie i niejako jedynie przypomnienie o 
istnieniu rozwijającego się i bezsprzecznie wiele 
obiecującego przemysłu rodzimego, możnaby 
śmiało twierdzić, iż z zadania tego wywiązała 
się znakomicie. Faktycznie nie tylko dla przecię 
tnego laika, lecz i dla wielu ludzi stojących do 
pewnego stopnia w centrum życia społecznego i 
politycznego Palestyny jest przechadzka po 
wielkiej sail, w której wystawione są wyłącznie 
produkty krajowego przemysłu. źródłem coraz 
to nowych niespdzianek, poprostu podróżą od- 
krywczą po nieznanym kraju. W skromprymo- 
wane] formie rzuca się w oczy widzowi obraz 

| 
j 
y 
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całej tej skrzętnej zapobiegliwości, z jaką ży- 
dowski rzemieślnik czy przemysłowiec stara się 
zapuścić korzenie w ojczystej zietni, rozbudo- 
wując i polepszając małe poczatki przemysłwe 
doskonaląjąc swój produkt, by uzdołnić 
konkurencji z zagranicą. 

Lecz nie tylko dla ludzi z ubocza stojacych | 
jest ta rewia przemysłu krajowego pouczającą 
lekcia. Jak się okazało, i dla wysokich urzędri- 
ków rządu palestyńskiego, stojącvch a czele 
departamentu celnego i przemysłowego hvio 
zwiedzenie wystawy niemałą niespodzianka, 
która bezwątpienia bardziej na nich wsłvnęła i 
lepiej ich przekonała, niż sążniste artyhoy w 
gazetach, zarzucające stale rządowi valesiyń- 
skiemiu brak zrozumienia dla potrzeb rozwija- 
jącego się młodego przemysłu  palestvitskiczo. 
Gdyż w tem leży siła faktów, iż swą nie dającą 
się zaprzeczyć namacalnością trafiąja bardziej 
do przekonania, niż jakiekolwiek inne argumen- 
ty zaczerpniętę ze slownika politycznego czyteż | 
gospodarczego. Jakość i ceną, te dwa najważ- | 
niejsze współczynniki wszelkiego życia gospo- | 

j 
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go do 


darczego stanowią w pierwszej i ostatniej mie- ; 
rze tem, czy ten lub ów przemysł posiada szan- 
se rozwoju i rekojmie swego istnienia. 
Mowa faktów była i tym razem przekonywu- 
jącą i pouczającą, Jeśli oświadczenia wymienio- , 
nych naczelników departamentów rząd uważać | 
nie za gołosłowne, należy się spodziewać, iż | 
najbliższa przyszłość przyniesie naszema prze- | 
mysłowi wiele ułg i udogodnień, i konkretną po- | 
moc ze strony czynników, które dotychczas — ! 
jeśli wyrazić to z największą oględnością — od- 
nosiły się doń z możliwie wielkim chleden i nie | 
dowierzaniem, lub wprost z R CE i nic- 
chęcią. 
' Podkreślić należy, iż niemałą zasługę ponosi 
w tym postępie i rozwoju młodego przemyslu 
krajowego nietylko sam producent, Jak i rzutką 
i świadomą swych cełów „Związek przemysłow- 
ców żydowskich w Palestynie". W. związku tyin 
zgrupowana jest przeważająca większość żydów 
skich producentów, toteż stał on się wybitnym | 
czynnikiem polityczno-gospodarczym w m 
Palestyny. Dotychczas bowiem jedyną silnie | 
zorganizowaną i wybitne znaczenie posiadającą | 
grupą był element robotniczy, reprezentowany | 
przez ogólną organizację robotniczą. Lecz wła- | 
śnie w tem, iż robotnicy byli omal że jedyna | 
zorganizowaną grupą, leżała ich słaba strona. | 
Paradoksalność tei sytuacji polegała na tem, iż 
brak było „przeciwnika“, czyteż drugiego par- 
tnera, z którym możnaby prowadzić walkę lub 
rokowania, zawrzeć pokój i ustalić obopólne sto 
sunki. Producenci palestyńscy stanowili — i po 
prawdzie stanowią jeszcze w znaczne] mierze — 
anonimowa masę pozbawioną kierownictwa i 
działającą chaotycznie i bez celu. Brak ten naj- 
bardziej daje się odczuć w koloniach Żydow- 
skich. gdzie do dnia dzisiejszego walczy robo- 
tnik żydowski nie tylko z nadmiernie ciężkiemi ! 
warunkami pracy i Życia. lecz w niemniejszeł 
a może większej mierze z warcholstwem ledno- ' 


stek nie krępowanem żadnymi względami 
łecznego „common sense'u* i nie tłumionem ża- 
dną odpowiedzialną organizacją społeczną, zdol- 
ną spoglądać z wyższego punktu na codzienne 


| walki i konflikty. Toteż, jakkolwiek właśnie w 


koloniach znaleźć można w przeważającej mie- 
rze element robotniczy, pełen idealizmu i gotów 
do najdalej idących ofiar, wszelkie próby wzaje- 
mnego porozumienia się pomiędzy pracodawca- 
mi a pracobiorcami dotychczas jeszcze pozosta- 
ły bez skutku, i kolonje żydowskie są ciągle je- 
szzce głównem źródłem walk j waśni, niejedno- 
krotnie smutny biorących obrót. 

Związek przemysłowców jest tedy pochwały 
godna próbą i wiele obiecującyin początkiem. 
Oczywista spodziewać i życzyć sobie należy, by 
działalność jego nie ograniczała się jedynie do 
obrony interesów klasowych, lecz by nacechowa 
ną byla dobrą wolą do pokoiowego załatwienia 


sporów, leżącego 'w dobrze zrozumianym intere 
o$o 


P.W. N. 
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA P. W.K. 
W imieniu Rady Głównej i Zarządu Powsze- 


reg zaproszeń ua akt uroczystego otwarcia Wy 
stawy, którego dokona Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej w dniu 16 maja o godz, 10-tej w we- 
stybulum reprezentacyjnym przy ul Bukow= 
skiej. 

O godzinie 9-tej zabroszeni goście zbiora sie 
w westybulu i oczekiwać będą przybycia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które nastąpi o 
godz. 9.50. 

Dostojnego gościa orkiestra powita hymnem 
narodowyni, poczem koło Śpiewackie polskie i 
chór im. Chopma ped batutą prof. Wiechowiczą 
odśpiewają przy akompaniamencie orkiestry 
beinał Powszechnej Wystawy Krajowej. kom- 


pozycii prof. Nowowiejskiego do słów Emila 
Zegadłowicza. 
Dalej nastąpią przemówienia: prezesa Rady 


Głównej P. W. K. prezydenta stol. m. Poznania 
p. Cyryla Ratajskiego i prezesa Zarzadu oraz 


SĘ 5 
fw mi 
sie zarówno pracodawców jak i robotników. Tos 
też powitać należy pierwszy krok w tym kje- 


runku poczyniony niedawno przez związek przes 
mysłowców a mianowicie opublikowanie przed- 
łożnego organizacji robotniczej wniosku ugody 
kolektywnej. Opublikowanie to nastąpiła naje 
prawdopodobniej na skutek dłuższy czas trwa= 


| jącego strajku w fabryce Pachtera w Flajsie. któ 


spo- | 


ry bezwątpienia przypisać należy właśnie brako 
wi takiej ugody przepisująćei drogi postenowa- 
nia na wypadek różnicy zdań między «dwiema 
strohami. 

Mimo wszystkich swych braków jest wyżej 
wspomniany wniosek ważnyni początkiem. Myśl 
„pokoju przemysłowego* jest w łonie organiza- 
cji robotniczej oddawna wysuwanym  postulą= 
tem i bezwątpienia nie spotka się z tej strony 
z żadnemi przeszkodami. Niemniei do dnia dzi- 
siejszego nie wyszła ona z ram raczej teorętycz 
nych postulatów. prawdopodobnie głównie z bra 
ku „adresų“, pod którym możnaby je było skies 
rować. Z chwilą jednakże. gdy wyłoniło się wre= 
szcie ciało, z którem prowadzić można rokowa- 
nia, spodziewać się należy, iż zwlaszcza pod na- 
ciskiem opinii pubiicznej oddawna ku takiemu 
prącej rozwiązaniu. kwestja pokojowego załae 


i twienia sporów przemysłowych zbliży się znd= 


| 


cznie ku pożądanej realizacji. Driza 


już smukłe sylwetki poteżnych jedno i dwupła- 
towców. „Podlaska Wytwórnia Samolotów“ z 


: Białej Podlaskiej wystawiła 3 samoloty; dzie- 
` sięcioosobowy iednopłatowiec „Gniezno“ o sile 
chnej Wystawy Krajowej rosesłany został sze- ' 


: skowy o sile motoru 2 


motoru 450 koni, dwupłatowiec łącznikówy woj- 
20 koni i istne cacko awie 


; netkę o sile motoru 40 koni. Lublińska fabryka 


. aeroplanów 


naczelnego dyrektora P. W. K. p. Dra Stani- ' 


sława Wachowiaka. 

Na przemówienie to odpowie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, poczem przetnie wstegę. ogła- 
szając Powszechną Wystawe Kraiowa jako o- 
rwarta. 

Następnie uczestnicy zwiedzą Wystawę. 

O godz. 14-tej odbędzie się w sali reprezen- 


tacyinej Centralnej Restauracji P. W. K. śnia- ' 


danie wydane przez Radę Główną i Zarząd P. 
W. K. na cześć Pana Prezvdenta Rzeczypospo= 
litej. 

Wieczorem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w salach Zamku poznańskiego podejmie gości 
bankietem. 

Zwiedzenie terenów Wvstawy dla szerokiej 
publiczności dostępne będzie tegoż dnia od go- 
dziny 15-tej. P 

‘r * * 

Dodać należy, że ze 
liczbe miejsc w westybulu reprezentacyjnym na 
akt uroczystego otwarcia Wystawy wysłano 


duchowieństwa, seimu i senatu, nauki. sztuki, 
przemysłu itd. w kraju i zagranicą. tak, że dla 
prywatnych gości pozostała niewielka ilość za- 
proszeń. 

PRZEMYSŁ SAMOLOTOWY UKOŃCZYŁ 
MONTAŻ SWYCH EKSPONATÓW. 
Pierwszym pawilonem, w którym montaż 
j ustawianie eksponatów iest przed oznaczonym 

terminem gotowe. jest pawilon lotniczy. 
W pawilonie tym przy ul. Śniadeckich. lśnią 
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względu ta niewielką ' 


A EA „Ri | prowadzoną operacię ucha szej 
ograniczoną ilość zaproszeń i to do reprezen- W Panom Drom G F. Mota" 6 wózbanadi. 
tantów rządu. ciała dyplomatycznego, wojska, | ITY SC i 


„Plage Laśkiewicz* poza awionet- 
kami ustawiła w hali łbrzymi dwupłatowiec ty- 
pu R. H., a poznańska wytwórnia „Samolot“ 
zmontorwałża 80-konmy dwupłatowiec wojskowy 
Naprzeciw stoiska „Samolotu* kończy Działow= 
ski montaż swych miniaturowych awionetek. 


RAEDCESŁANE. 


Xu rubrykę tę redakcja nie odpowiada. 


B. sektndariusz oddz. położa. -ginekol. Szpitala św. Łazarza 


Dr. Tadeusz Heller 


łekarz chorób kobiecych i położnik 
ordynuje od 3—5 +89g 


Dietlowska 99 (róg Wrzesińskiej) 


EDWARD KLEINBERGER 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Krakowie, Rynek główny L. 9 
(Pazaż Bielaka) Telefon 1860 


s Pedziękowanie. 


JWP. Drowi Il. SCHENKEROWI, chirurgowi 
w Krakowie za przeprowadzenie ciężkiej operas 
cji, również za troskliwą opiekę Siostrom Feli, 
Ewie i Perli składam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie. Maks Birn. 


1187x Podziękowanie. 


W Panu Drowi J. SPIRZE za szczęśliwie prze- 
córce oraz 


ig 


oraz Siostrom: Maryli, Frydzi i Hani za troskii- 
wą opieke podczas iej choroby wyrażamy naj- 
serdecznejsze podziękowanie. Z. Goldbergowie 


Podziękowanie. 


JWP. Drowi JÓZEFOWI SPIRZE. specialiście 
chorób uszu, nosa i gardła, za wyleczenie mej 
córki z ciężkiej chorobv, składam tą drogą ser- 
deczne „Róg zapłać”, jak również PP. Asysten- 
tom i Siostrom, 

F. Bergmanowa. 
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wa cia szekioewa już sie kończy! Czy 
wykupiłeś iuż szekel? © ile nie 
to uczyń te bezzwłocznie. 


O. 


ZG" 


„NOWY DZIENNIK”, “, poniedziałek 13 Y. 


Prod zakończeniem proces rodzicobójcy Artmanna wa Wiednin 


Sensacyjny proces młodocianego Artmanna 
dobiega końca. Przesłuchano już świadków i 
zamknięto postępowanie dowodowe. W osta- 


mim dniu przesłuchano rzeczoznawców prof. 
Werkgartnera i lekarza dra Schneidera. Pierw- 
szy był tego zdania, że starych Artmannów 
prawdopodobnie zamordowano, chociaż nie wy 
klucza możliwości, że pani Artmann popełniła 
samobójstwo. Drugi z rzeczoznawców stanow- 
czo utrzymuje, że oboje Artmannowie zostali 
zamordowani. Duże wrażenie wywarli psychia 
trzy dr. Stelzer i Frischauf, którzy scharakte- 
ryzowali oskarżonego jako neuropata, wyklu- 
czyli możliwość zamroczenia umysłu u oskar- 
gonego podczas wykonania zbrodniczego CZV- 
mi. Rodzice późno się pobrali i różnili się mię- 
dzy sobą tak temperamentem jakoteż inteligen- 
cłą. Z jedynego swego dziecka uczynili fetysz, 
przenosząc na niego całą swą miłość i spodzie- 
vapo EGA w ycie uzyska (ou CZE k A E ich ik IŚ 0 się, że syn w życiu uzyska to, czego im 


Listy gończe za książkami 

Dotychczas rozsyła się listy gończe tylko za lu- 
dźmi, ale pruska Bibljoteka Państwowa zorgani- 
zowała biuro detektywów, którego zadaniem mie 
gest wyłapywanie zbrodniarzy, lecz poszukiwanie 
książek, Nieraz bowiem zdarza się, że uczony 
gdzieś w jakiejś książce wyczytał jakiś aforyzm 
kb jakąś myśl, ale nie może sobie przypomnieć, 
gdzie i kiedy. W tym celu właśnie założono „Aus- 
kumistbiino der deutschen Bibliotheken“, które po- 
zostaje pod patronatem pruskiej Bibljoteki Pań- 
stwowej. Zadaniem tego biura jest zbieranie in- 
formacyj, w jakich bibijotekach znajduję się ksią- 
$żka, której tytuł i autora się zna. A pozatem ma 
to biuro zaspakajać wszelkie potrzeby interesowa- 
aych stron. W tym celu porozsyła gończe listy do 
wszystkich możliwych bibljotek Świata. Rezuitaty 


życie odmówiło. Dziecko przy tak fałszywej 
metodzie wychowania rozwinęło w sobie sza- 
lony egocentryzm, a ponieważ poza domem nie 
stanowiło centrum zainteresowania, przeto czu 
ło się nieszczęśliwe, ulegało chorobliwym fan- 
tazjom, starając sie za wszelką cenę zwrócić 
na siebie uwagę. Na tem tle powstały w nim 
marzenia o karierze aktorskiej i filmowej, w 
czem widzieć należy symptomy procesu eman- 
cypacji z pod tyranii rodziców. Zdarza się czę- 
sto, że tego rodzaju jedyne, zanadto pieszczo- 
ne dzieci nienawidzą swoich rodziców i życzą 
im Śmierci. Innej bowiem drogi do wolności 
przed sobą nie widzą. Od takiego życzenia do 
Samego czynu jest jeszcze droga bardzo dale- 
ka, albowiem te podświadome życzenia wyła- 
dowuje sie zwykle w inny sposób. Młodego 
Arimanna doprowadziły one jednakowoż do- 
zbrodni. 


Leopold Wöifling w RE Zonc m książkami | Leopold Wata uola 
kinematografu 


Z Bazylei donoszą do „Neue Freie Presse“: W naj 
większem kinie tego pięknego miasta na granicy 
szwajcarsko-francusikiet. kinie cieszącem się bogatą 
i wymagającą klijentelą patryciuszów  bazyleiskich. 
żądających, aby dawano im coś nadzwyczajnego, 
wystawiony iest obecnie film, przedstawiający: dzie- 
je wagicznej miłości następcy irom austrjacko-wę- 
gierskiego, arcyksięcia Rudolfa i baronówny Mari: 
Vetsery. 

Sam ten dramat sfilmowany. me byłby może sen 
sacią wystarczającą, abv zapełniać stałe wielki te- 

atr kimematograficzny, boć takich sfllmowanych rze 
komo historycznych dramatów są już tuzimy. w da- 
nym jednak razie może większe jeszcze zajęcia, 
niż sam dramat, budzi osoba „cenferenciera", opi- 


są Wspaniale, albowiem prawie 80 procent wszel- | sującego żywem słowem publiczności zajścia. mi- 


kich tego rodzaju życzeń zdołano zaspokoić. 


gające jej przed oczyma na ekramie, osobą tą bo- 
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Racionalna pielegnaja wów 
wymaga bezwzgieędnie naturalnej 
wody ziołowej 


wiem jest Leoposd Wólfling, były arcyksiążę Leo- 
pold Salvator! 

O miłości więc arcyksięcia Rudolfa do baronówiuy 
Vetsery; o rozterkach jego z małżonką, księżniczką 
beigijską, Stefanją; o strasznym dramacie w pała- 


cyku myśliwskim w Mayerlingu; o życiu prywate 
nem na ówczesnym dworze cesarskim w Wiednów 
słyszy publiczność nie z ust piątych lub dziesiątych, 
lecz z ust tego, stojącego tam przy pulpicie starego 
mężczyzny, o charakterystycznej głowie Fabsbur- 
gów, którego niemal ubogie ubranie zgadza się dzi- 
wmie z jego postacią, a który niegdyś, w swej mło- 
dości, nosił order Złotego runa na szamerowanym 
mundurze wojskowym; przed którym warta ma: 
Burgu wiedeńskim prezentowała broń, gdy powóz 
jego wieżdżał na podwórze zamkowe; dla którego 
wreszcie cesarz Franciszek Józef był nietylko sze- 
fem, ale także glową rodziny jego. 

Stary ten „comferencier' widział na własne oczy 
to wszystko, o czem mieszczuchom bazylejskim 0. 
powiada, a pod wpływem czego, być może, wyrzekł 
się pewnego dnia zaszczytów, tytułów i przywilde= 
jów arcyksiażęcych i poślubił mieszczkę wiedeńską, 
Zapewne jednak i bez tego małżeństwa, które zre- 
sztą niedługo trwało, byłby ten człowiek dziwny: 
wyrzekł się rmazwiska Habsburgów i zmieszał się z 
szarym tłumem uicznym, tak obcym czuł się w śro 
dowisku. które mu opatrzność przeznaczyła, a które 
porzucił bez żalu, 

Nie było chyba zawodu, któregoby byly arcy- 
książę nie chwycił się od tego czasu, Kto miał spo- 
sobrość rozmawiać z wim przed kiku laty, gdy wró 
cił do Wiednia i założył na iednem z przedmieść 
sklepik z artykułami spożywczemi, tego musiały za- 
dziwić: odwaga, spokój i bezpretensjonalność, z ja- 
kiemi ten człowike domu cesarskiego, a przytem 
człowiek wysoce wykształcony, znosi kaprysy losu, 
wciąż rozpoczyna na nowo swe życie awanturni- 
cze. 

ł oto ieraz opowiada spokojnie o tem, co widział 
przed laty na dworze Habsburgów. Kva wie jednak, 
czy nie byłoby jeszcze ciekawsze opowiadanie o je- 
go życiu własnem. 


an 


WŁADYSŁAW LOKATOS. 


List żony 


Droga Pani! 

Już od kiku tygodni me poznaję mego męża: zno- 
y jest roztergniony i zdenerwowany. Usposobue- 

jego stało się nierórwne. Chwilzmi jest bandzo 
ŻA chwilami — mrukdiwy. Pozatem zaszła 
kardynalna zmiana w jego garderobie: kupił sobte 
nowy garnitur, krawat, kapelusz i buciki. Cieszył 
się wtedy, jak dziecko. No, i goli się ostatnio dwa 
mazy dziennie! 

Wtzoraj widziałam w aucie Kitty... Kitty Kórber, 
ale mężczyzna, który siedział obok niej — to nie 
był mój mąż. Kitty była w doskonałym humorze: 
rozmawiała głośno ze swoim towarzyszem, Śmiała 
się wiesoło. 

Serce mi się ścistręło na ten widok. Ta kobieta 
uż się pocieszyła! Zaledwie minęło kilka tygodni, 
a ona się już Śmieje! Mogła zapomnieć takiego czło- 
wieka, jak mój mąż! 

Pani mnie zna dostatecznie, żeby wiedzieć, że nie 
wykładam z kieszeni męża jego korespondencji, nie 
podsłuchuję rozmów telefonicznych, nie wpadam nie 
spodziew anie do iego biura, nie komunikuję się z ża. 
dnym detektywem prywatnym. Zbyt szanuję siebie, 
Żeby się poniżyć do tego rodzaju przejawiania SW0- 
jej zazdrości Zresztą to jest zbędne. 

Dotychczas i tak wiedziałam wszystko. Mimo, że 
Aleks jest tak bandzo dyskretny. Kochany, dobry 
chłopiec!.. Jest tak osuwożny. l mimo to, ja wszy- 
stko wiem! Wiem. kiedy sie rozpoczyna i kiedy 
kończy. Mężczyźni! Powinni płakać, kiedy się koń. 
czy stara, „dobra“ miłość, bo ta nowa jest niepew- 
na i pełna przykrych niespodzianek. 

A wiec nie dlatego, że dostałam od Aieksa wiczo- 
fai złotą branzoletkę : nie dlatego. że onegdaj wie- 
czorem pocałował mnie (miech pani będżie zupełnie 
Spokojna: tylko w czoło), więc nie dlatego piszę do 
Pani. Wiedziałam to oddawna, Bez złotel bransolety 
l bez zimnego pocałunku w czoło. 

Niech Pani nie drży, proszę spokojnie przeczytać 
list do końca. Niech się Pani nie boi. Proszę zaufać 
wojsziu raktowi, Ja nie chcę psuć Aleksowi jego ra. 


WŁADYSŁAW LOKATOS. | dości zwłaszcza teraz, na zwłaszcza teraz, na poczatku, kiedy ta ta radość | pial. Nigdy tego tej bestii ni 
jest istotna, — Pani jest zdumiona? 

Proszę mi wierzyć, że nie chcę wobec Pani odgry 
wać bohaterki i nie piszę po to, żeby się w Pani o- 
czach wydać lepszą. 

W trzecim roku naszego pożycia małżeńskiego, 
mąż mój zaczął się odemnie odsuwać, stał się ubcy, 
daleki. 

To były straszne czasy. Czego ja wtedy nie pró. 
bow alam- 

Chciałam sobie życie odebrać, udawałam wobec 
niego ciężka chorą; myślałam o rozwodzie. Zdawało 
mi się, że nie przeżyję iego zdrady. 

Potem się dowiedziałem, że Aleks mnie jud zdra- 
dza oddawma. Jego pierwsza kochanka? Ona nie za- 
sługuje na to, żeby takie dwie kobiety, jak Pani i 
ja, mówiły o niej. Przyznam, że mnie to nawet tro- 
chę uspokoiło, kiedy się dowiedziałam konkretnie o 
zdradzie Aleksa. Przestałam się bać tej myśli. Moja 
rozpacz znalazła nareszcie punkt oparcia, 

Potem mój mąż miał jeszcze cztery kochanki. Te" 
raz zatrzymał się przy Pani To jest historja mojego 
małżeństwa. Nie będę Pani mówić o tem, że mimo 
wszystko, ja jestem jego żoną, że on zawsze do 
mnie wraca. Nie! Ja jestem tylko tą, z którą on mie. 
szka i z którą życie nie jest współżyciem. 

On mieszka ze mną. No i cóż z tego? Czasem po- 
wie słówko o pogodzie, czasem o interesach, jeśli 
notabene idą źle. Jeśli ma ból głowy, pyta mnie, do 
jakiego lekarza ma pójść. Mógtby przecież o to zí- 
pytać każdego spotkanego na wicy znajomego, 

I niech Pani nie przypuszcza, że udaję wobec nc- 
go dobrą. Czy ia jestem istotnie dobra? Nie wiem, 
ale wiem, że nie umiałabym postępować inaczej. 

Mój mąż Panią opuści. Bezwąńtpienia . To jest pe- 
wne, to jest matematyka. Dotychczas po pewnym 
czasie on zostawiał każdą kochankę. Ale ani jednei 
dla mnie, ani też pnzezemnie. 

Kochana, on i Panią opuści. Nie dlatego żeby Pa- 
ni nie kochał, mie, poprostu, on nie może inaczejł I 
dlatego proszę, niech me Pani nie robi żadnych tru- 
dmości niech go Pani nie denerwnie, bo to nie po- 
może. I niech Pani będzie dla niego dobra. miła, po- 
słuszna. Nelly — ta nauczycielka — była histerycz. 
bą.l mój biedny Aleks bardzo wiele przes nią oier- 


pial. Nigdy tego tej bestii nie wybaczę! Ale ta, któ- 
ra była po nień, Betty, to było miłe i mądre stworze 
nie. Okres przyjaźni z Betty był najszczęśliwszym 
okresem życia Aleksa i ja będę jej za to wdzięczna 
do końca życia. 

On ma przyzwyczajenia, od których nie odstę- 
puje. Ma też i wady, ale te są bardzo miłe i należy” 
je szanować. Jeśli nie chce mówić, nie trzeba go do 
tego zmuszać. Nie tnzeba nalegać, żeby jadał potta- 
wy, których nie hubi. Niech go Pani zostawia w tem 
przeświadczeniu, że on się zna na muzyce. Niech 
Pani nigdy nie nosi kolom czerwonego, bo go io 
denerwuje. W podróży jest zawsze zdenerwowany. 
do tego Pani się musi przyzwyczaić. — Wszystkie 
sprawy z konduktorem musi załatwiać Pani. Jeśli 
będzie z kimś rozmawiał po angielsku, niech Pari 
udaje, że on mówi Świetnie, że Pani nie słyszy jeg® 
gi" 

I jeszcze coś: Aleks lubi bardzo u kobiet mocne 
perfumy. Więc widzi Pani, że te wady nie są szko- 
dilwe, ani przykre, że są dziecinne. Są to raczej sła. 

Pozatem jest on tak mądry, dobry, miły! Jeśii 
Pani usłyszy od kogoś, że ọn jest bez serca, niech 
Pani w to nie wierzy: tak mówią o nim tylko ie 
kobiety, które mu się podobały. O mnie proszę « 
nłm nie mówić nigdy, bo on tego nie lubi: żadna 
przykra myśl nie powinna krępować jego swobody. 

Kochana Pami, proszę nie być egoistką i nie my- 
śleć o tem, w jakim stopniu on Panią kocha. To nie 
potrzebne! Proszę go kochać z całego Serca. Najsii- 
niej, jak Pani umie. On jest tego wart. Pozatem mój 
biedny mąż już ma daleko za sobą czterdziestke. 
Kto wie, może Pani jest jegu ostatniem przeżyciem. 
| No, a tego mu przecież nie wolno zepiaś! 

Ja będę wiedziała wszystko. Kiedy przyjdzie wis- 
czorem do domm i spojrzę na niego, — nic dla mmie 
nie będzie tajemnicą. 

Droga Pani. Aleks nie jest już młodzikiam. Siwe 
włosy na skroniach mówią wyraźnie, że czas jego 
młodości minął bezpowrotmie. Może Pani ja: tą o- 
statnia, a ja tak bandzobym chciała, żeby On, kiedy 
będzie stary, z radością wspominał Swoje młode 
lata, kiedy był szczęśliwy i kiedy go kucbały ko- 
biaty Elżbieta, 


CHOROBY 
ŻOÓŁĄCHA 


leczy się przy zastoso- 
waniu domowej kuracji 


Nafuralną Wodą | 
Karisbadzką 


Spytajcie o to Waszego 
lekarza domowego. 


Na składzie ze znakiem ochronny m we 
wszystkich składach wód minerainych, 
drogerjach i aptekach. 


Dziś ostatni dzień akcii 
szeklowej 


W myśl instrukcyj otrzymanych od Egzeku- 
tywy światowej organizacji Sjońskiej w Londy 
nie Cantralna Komisja Szeklowa dla zach, Ma 
łopolski i Śląska ustaliła dzień 12. maja jako 
ostatni dzień wytężonej akcji werbowania sze- 
klowców, po którymto dniu nastąpi zupełna li- 
kwidacja akcji szeklowej w naszej dzielnicy. 

Lokalne komisje szeklowe dostały już zarzą- 
dzenia od Centralnej Komisji Szeklowei tyczą- 
ce się likwidacji. Dnia 13 bm. winny wszystkie 
Lokalne Komisje Szeklowe przesiać wypetnio- . 
ny protokół likwidacyjny, wysłany przez Cen- 
tralną Komisję Szeklową, a dnia 14. winity 
'przekazać wszystkie pieniądze, uzyskane z ak- 
cii szeklowej w bieżącym roku. Termina te mu 
szą być ściśle dotrzymane. Zostaje zatem lo- 
kalnym komisjom szeklowym zaledwie jeszcze 
jeden dzień tj. niedziela 12 bm., w którym ao- 
ga i powinni akcię werbowania szeklowców ze 
zdwolona energią prowadzić. Wszyścy nasi to- 
warzysze oraz posiadacze bloczków szeklo- 


korzystać. Te lokalne Komisie szeklowe.: które 
nie ukończyły jeszcze akcii domowei. winny to 
w ostatnim jeszcze dniu zrobić Czego dzisiaj 
nie zrobimy, już nie nadrobimy. 


XVI Kongres sionistyczny przed nami. a licz 
ba sprzedanych szekli decydować hędzie nic 
tylko o liczbie Żydów, uznaiących progra 
bazyłejski, ale także o liczbowei. rehrezentacii 
naszej dzielnicy na tym konersie. W/vkarzv- 
stąjcie tedy ten ieden dzień! Powickszajcieslicz- 
be szeklowców! 

Centralna Komisia Szeklawa, Kraków. 
A 5 ma A RB W ML NA 


iym P, T. Grenuseratorom z sro: 
wineji kiórzy ple cdnewia bez- 
zwioClznie prenumeraty na 
maj br. wstrzymamy z dniem 12. 
bm. wySyłke nzszęco pismz. 
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wych winni dzień ten dla akcii szeklówej wy» . wanemu współczesnemu życiu 
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ifinister Zaleski o. 


fr okoju .- 
Agencja prasowa w Londy s neto- Ameri- 


can Newspaper Service“ rozpisała ankietę na 
temat „Wojna czy pokój?" Wśród odpowizdżi, 
nadesianych przez naiwybimiejszych  europei- 
skich i: amerykańskich mężów stanu; wojsko- 
wych- polityków. wyróżnia się jasnością -i„Kka- 
tegorvcznością odpowiedź ministra spraw za- 
granicznych Polski — p, Augusta Zaleskiego. 
Brzmi ońa, jak następuje: 

„Wszędzie, na całym świecie mówi się o po- 
koju, gdyż ludzkość jest zmęczona wojną. Nie- 
ma już dzisiaj odosobnionych i wyodrębnio- 
nych hermetycznie państw; państwa nie mogą 
dziś żyć tylko dla siebie, nie oglądając się na 
innych, musza one dbać i starać się o to, by 
Żyć z innemi na stopie przyjaznej. Wszystkie 
narody świata- muszą dziś współżyć ze sobą. 
Z doświadczeń i przeżyć woiny światowej i 
‘kryzysu powojennego musi obecnie. każdy. poli- 
tvk. każdy mąż stanu, każdy obywatel wycią- 
genąć ten nakaz. Musimy pracować dla pokoju! 
Istnieje już dzisiai szereg naktów. które zabez- 
pieczaia pokój. Istnieją paktv Ligi Narodów i 
pakt Kelloga. W naszych własnych rękach spo 
czywają losy pokojnu“. 
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Pod wpiywew filmu nauczyliśmy | 


"sę prędko msś'eć 


Tego zdania jest przynajmniej 


son, kiórv filmowi wystawia jaknajlepsze świa- 
ceciwo. Wspólezesny czlowiek musi mie* nader 
szybka apercepcję. jeśli chce sprostać skompłiko- 


iUlekiryczne świa- 
Ilo skrócio znasznie czas. przeznaczony na spi- 
vie. a to hezwatbienia jest rzeczą zbawienną, al- 
kowiei zbyl dagi sen tzyn czlowieka leniwyn 
‘Także i automobil zdziadał swoje, 
jąc ludzi da bardzo szylskiego lempa. 

. Film. spofęgowaj lylko szybkość tego 
Przy pierwszych filmach trzeba było jeszcze zwią 
zki. między pojedynczeni scenami nader przejrzy- 
ście kszłałtować, a najzwyklejszy i najprostszy 
nasz film hyłby niezrozumiały dła ówczesnych 
widzów. którzy hyli przyzwyczajeni do tego. że 
snietw przód soba Ayko jedna mer Ich sila wyn: 
braźnt bvła merozwinięta. Film, cokolwiek o nim 
sie powie, wsywolał -przyspieszone tempo naszej 
apereepeji. ulbowiem Każdy widz jest nastawiony, 
by śledzić za. skcją. zatrzymać ją w pamieci i nie 
stracić watku. Najlepiej uwidacznia się to przy 
napisach, Przeciętny. widz naszych czasów zuży- 
wa o połowę mniej czasu przy odczytywaniu na- 
pisów. niż to czynili dawn: widzowie. Dzisiaj na- 
pis zawierający od 12 do 15 slów wymaga tylko 


Tomasz H Edi- : 


przyzwyczaja 


watte skladane) rurki stożki, 


Str. 7. 
12 sekund, a 95 procent widzów daje sobie w tyim 
czasie z nim radę. Przed 30 laty chyka fyłko 10 
procent widzów zroznimiałoby napisy przesuwa- 


"jące się: w naszem tempie, 


Najwyższy drapacz chmur na 
. ŚWIECIE 

Dwa. E PA Crt akcyjąę w. ldcago a Mmialńd= 
wicie „Illinois Central Railroad“ i „Crane Manu- 
faeturimg Company" przystępują do budowy wspól 
Lego gmachu, przeznaczonego na biura. Będzie ta 
najwyższy drapacz chmur na świecie, albowiem 
składać się będzie z 75 piąter, Nazywać się bę- 
dzie „Crane Tover“ a jego wysokość wynosić bę* 
dzie 300 metrów. Koszta budowy wynosić mają 
26 miljonów dolarów. 


16 lat — wieźniem kobiety 


W małej włoskiej miejscowości Riella umarł 
w tych dniach 35 lat liczący marynarz. Okazaky 
się, że od 115 roku trzymała go uwięzionego w 
swym domu jego stara, bo już wówczas 43 licząca 
kochanka. Wszystkie usiłowamia rodziców, by się 
<lowiedzieć co się stało z ich synem były bezsku- 
teczne, a dopiero teraz sprawa wyszła na jaw. 
Cerber po Śmierci swej ofiary uważał za stoso- 
wne sié ulotnić. 


e e [ 
Spiewający list 

Trzem Wiedeńczykom, inżynierom; Vavrinie ż 
Katscherowi, oraz Alfredowi Ghmielewskiemu, po 
wiodło się, jak się zdaje, rozstrzygnąć zagadnie- 
nie śpiewającego listu, mianowicie sporządzić pły 
tę .gramofonową tak cienką, „że może być umis- 
szczona, jak zwykły list w kópercie, a przytem 
każdy może utrwalić na niej własny śpiew, mowę 
lub gre i przesłać je pocztą przyjściołówąi o: też 
rodzinie: 

Nowa ta płyta, którą wynalażcy nazwali males 
gralem, sporządzona jest z materjału podobnego 
do cóluloidny ale niepalnego, aby zaś utwralić na 
niej «dźwięki należy, sporządzony również przęż 
wynalazców. przyrząń odbiorczy przymocować dd 
jakiegokolwiek sramofonu. podlożyć pod niego 
płyte i mówić do niej lub śpiewać przez lejek: 
Po skończeniu audycji, naciera 'się* plyte płynem 


tempa. | utrwałającym i óto jest gółówa” 'd6” wysłania. 


Trzeba przyzmać, że melograt móżć mieć zast: 
SOONE szerokie. 


3 3 =. 
DO LED 6 W: 
kieliszki, bomby 
etc., jakoteż wszelkiego rodzaju andruty w najs 
lepszych gatunkach połeca: „ORLE“, Fabryka 
wafli, Ska z 0. 0. Kraków-Podgórze, Krakusa 8. 
Tel. 2327. -1190r 

PERFUMY FRANCUSKIE w najnowszych zapa- 


chach na wagę najtaniej podeca Wettstein, Koman 
Szewska 18. 
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_Zacerowany krai misia 


Przekład M uaniera 
(Ciąg dalszy). 


Nie, pozwól mi dokończyć bla Tołstoja była 
czystość abnegacją, wszak odrzucając nawet dzieci 
dążył do zaniku ludzkości. Ty kochasz dzieci, roz- 
kwit, wspólnotę, — u wszyslko to na tle absolut- 
nej czystości, bez najmniejszej domieszki zła. Ja 
nig.wierzę, by to było meżliwem, ale, widze między 
wami trzecią drogę: ostrożną, W malych dozach. 
opanowaną domieszkę zła. Nie urodziliśmy sic, 
aniołami, ale- z tego nie wynika, byśmy byli dja- 
błąmi. 

Chcę tego spróbować: czy, jeśli dąży się do 
szcześcia, czy mus i się człek też pogodzić z tem 
całem świństwem współczesnego państwa, z nili- 
tlaryzmeni wojną z kapitalizmem i przymusem 
tem siałszowanem hasłem „Stirb und werde“, albo 
też .czy nie można pozostać w głębi duszy dobry m, 
dobrym dła wszystkich stworzeń, nie stając się 
przytem męczennikiem? „Nowa ewangelja. Krzy- 
sztólie: Garta palrzy mu sie dobrotliwie w oczy 


„Jestes więc. wybacz mi to wyrażenie, fanatykiem ; 


kompromisu, Ale czyż nie mówi się: każda nowa 
prawda musi miec tego. który dla niej umiera — 
świadka, który daje swoją krew“. Słowa brzmią 


zmniejszyć ciężar proroctwa. „Męczenniłk przeko- 
aanta, że się nie musi być męczennikiem najcie 
kawsze to chyba przęznaczenie”. 

„Nie mów. lego”, żarluje Krzysztof. „Ty wiesz - 
jeśli się lwoje .przepowiednie nie odnoszą do 
spraw codziennego życiu wtenczas w nie wierzę 
(zy chcesz poznać Lenę? Przedstawię cię jej”. 

„Dziś nie” Garta cofa się, przelękniony. 

„Z nowymi ludźmi: jeszcze nie idzie Nie czuję 
się jesżeze dostatecznie silnym. Jeszcze parę dni, 
a potem być może”. , 

Jeszcze tego samego -wieczorna odjeżdża Garla 
Jo swej samotnej, w górach położonej DELE 
ści. 4 s 


Krzysztof nie zapomniał najmniejszego szczegó- 
lu tego wieczoru Z marzycieiską precyzją zareje: 
<trowal wszystko w pamięci: wilgoć jesiennego 
więczoru, długie czekanie na słaeji kolejowej po 
odjeżdzie Ryszarda Teraz cŹćka na Lenę. z rozmo 
wy z Ryszardem coś pozostało. na co niema słowa, 
albowiem sławnik przyjazni jes! znacznie uboższy 


"od słownika 'miłości Nie można tego nazwać na- 


bardzo poważnie W Krzysztófie gra jeszeże 
wciąż radosna pieśń: Lena przybywa. Garia kła 
dzie mu. jak gdyby go powieszając, ba. prawie 


błogosławiąc rękę na ramiona, jak gdyby chciał 


maszczeniem brzmiałody to zanadto patelycznie, 
ani też wesołością, i ironją brzmiałoby tó znowu 
. 


zanadto lekko. W spokojnem jasnem świetle suto- 
mobilówej latarni (należy do jednego z lioznych 
aut, znajdujących się ua placu przed stacją kole- 


jową) znajduje Krzysztof należyty symbol dla o- 


wego wysokiego napięcia uczucia zadowolenia. 
Coprawda tylku, jeśli się czeka na Lenę, ma taka 
latarnia automobilu tyle w sobie boskości 

A potem zbliżanie się pociągu, powolny wjazd, 
wydaje się dziwnie uszozęśliwiającem, że się po- 
ciąg rzęczywiście zatrzymuje, nie ulatnia się w po- 
wietrze, wysiadanie Leny, jak gdyby dzwięk fletu 
który się ucieleśnił — jakże smukłą jest jej postać 
między innymi ludźmi otoczone jak gdyby satze- 
gólną poświatą srebra — a wreszcie krótkie, ju% 
samo przez się zrozumiałe przywitamie się. Z posea 
kapelusza błysk czerwono brunatnych włosów. 
Więcej w tym momencie nie wchłania w siebie. I 
to jest już za dużo, za olbrzymi wprost dar. Dwi- 
konny powóz został zamówiony, W tych kuracyj= 
nych miejscowościach są jeszcze dobrze utrzyma- 
ne, piękne konie, a auto w zupełności jeszcze nie 
zwyciężyło. Echo podkow ua bruku, a potem mięk- 
ki grunt lasu Jak gdyby w-jakiejś bajce z lat dzie- 
ciństwa — aromat omszałych drzew Chrzęst kół, 
gdy droga prowadzi w górę.. Z nocy wyłaniają się 
ramiona sosen, ciemne woale mgieł z nich zwisają. 
Zaczarowany las. Tak. na dnie jego duszy wyra- 
sta, nieznana dolvchczas czułość, rozwija się jak 
gdyby rad iletykiem kropel rosy Leez przy eałem 
swem, marzycielstwie, które usypia go swą muzy- 
ką. ma sie mocno w garść. Za kosztowna jest - 
godzina, należy ją wyczerbać (C. d s) 
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Dwa nowe dramaty hebrajski 


Nie posiadamy statystyki współczesnego 
czytelnictwa hebrajskiego. Sądząc z docho- 
dzących do nas sporadycznie wiadomości z ru- 
chu wydawniczego i księgarskiego — czytelnie 
two hebrajskie w Palestynie w ostatnich latach 
ogromnie wzrosło, w innych krajach — ma- 
leje. Wobec wiełkiego rozwoju szkołnictwa na- 
rodowego w golusie, zjawisko to jest co naj- 
mniej zadziwiające. Musi ono mieć swoje głęb- 
sze przyczyny psychologiczne. 

Jeina z tych przyczyn jest — mojem zda- 
mem — zupelny zanik entuzjazmu u naszych 
Krytyków literackich, a w ślad za tem także 
u czytelników. Dawniejsze pokolenie, „inaski- 
Mm" przy wszystkich swoich brakach i śmie- 
sznostkach, posiadało ten entuzjazm w bardzo 
dużej mierze. Dziś bezsprzecznie doirzeliśmy, 
spoważnieliśmy, „skulturnieliśmy*; ale okupi- 
R$my nasz postęp utratą zdolności do zachwy- 
tania się. Przynajmniej dopokąd jakiś autor 
hie mmrze, lub conajmniej nie doczeka się 
50-lecia. To jest objaw niezdrowy. Czytelnik, 
który, chce być powierzchnią resonansu dla 
ływego twórcy, musi umieć się zachwycać 
dziełem, które Świeżo wychodzi z pod jego 
rąk. 

Apatycznemu rezonerowi me brak, rozumie 
śię, wymówek. Wszystko, co pojawia się w li- 
teraturze, nie jest dla niego dostatecznie no- 
Wem lub dostatecznie wielkiem. Faktycznie je- 
nak pojawiają się u nas od czasu do czasu 
utwory o bardzo wysokim poziomie — i prze- 
brzmiewają bez echa. Publiczność czeka na 
sąd krytyków, ci zaś milczą.  Popełniają oni 
przez to ciężki grzech wobec świętego ducha 
twórczości narodowej. Gdyż apatja czytelni- 
ków zabija twórczość. 

Oto n. p. dziedzina dramatu, która dotąd u 
tas cierpi na silną atrofję. Haskala stworzyła 
wprawdzie wcale poważną ilość dramatów, nie 
mówiąc już o licznych przekładach z litera- 
tury Światowej, zwłaszcza z Szekspira i Szyl- 
lera. Były to prawie wyłącznie dramaty dwóch 
rodzajów: alegoryczne (śladami M. Ch. Luz- 
zati'ego) i biblijne (naśladownictwa Racine'a i 
innych pisarzy chrześcijańskich). Prócz drama 
tów alegorycznych, które były tylko sztuczną 
formą wyrażania pewnych prawd moralnych, 
można o dramatach Haskali ze szczególniej- 
szem podkreśleniem powiedzieć to, co Achad- 
Haam powiedział o literaturze haskalicznej w 
ogólności: „przekłady są zbyt dałekie od ory- 
ginału, naśladownictwa są zbyt bliskie orygi- 
nału“. Wielkich laurów nie zbieraliśmy na tem 
polu które — dła braku teatru — było abso- 
lutriie nieżyciowe. 

Po dojściu do dojrzałości literatura nasza po 
znała swoją słabość, w kierunku twórczości 
dramatycznej i na jakiś czas zupełnie umilkła. 
Potem zaczęły znowu się pojawiać utwory dra- 
matyczne — przekłady i oryginały. Przekłady 
stanęły odrazu na pożądanej wyżynie, zwłasz- 
cza że poświęcili się im najwybitniejsi mistrzo- 
wie słowa hebrajskiego: Firzman, Bialik, Ka- 
han, Fielman itp. Oryginały — mimo często 
ponawianych prób — były blade i niedokrewne. 
Były — i zostały niemi po dziś dzień. 

p Właściwie nie posiadamy dotąd ani jednego 
dramaturga z powołania. Dramat mieszka u 
nas w suterynach poezji lirycznej, jako niezbyt 
poważany sublokator. Wybitni poeci liryczni 
piszą od czasu do czasu liche dramaty, na któ- 
re sobie nadto Bóg wie ile wmawiają. Nazwisk 
nie wymieniam — „nomina sunt odiosa“. W 
naszych pismach perjodycznych, gdzie liryka 
stol na wyżynie europejskiej, drukuje się nie- 
FRz dramaty, których czytelnik musi się wsty- 
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dzić! Jeżeli ubóstwo nie jest wstydem — mo- 
żemy się w tej dziedzinie przyznać do wiel- 
kiego ubóstwa. 

Dlatego też dwa nowe dramaty — i dodal- 
my odrazu: dwa dobre dramaty — oznaczają 
dla nas poważny nabytek i powinny wywo- 
łać u czytelników entuzjazm. Wspomniimy na 
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nasze ubóstwo i cieszmy się Szczerze, że ta-_ 


lent żydowski zaczyna zdobywać sobie pierw- 
sze ostrogi w dziedzinie, która dotąd — może 
bez naszej winy — była bardzo upośledzona. 

W dodatku oba dramaty uirzały światło 
dzienne po ciężkich bólach porodowych. Z po- 
wodu nieregularnego wychodzenia ostatnich 
tomów „FHatkufy*, gdzie te dramaty objawiały 
się pojedyńczemi aktami, musieliśmy czekać 
przez cztery, względnie pięć lat od pierwszych 
do ostatnich aktów. Wreszcie z ukazaniem się 
25-tego (jubileuszowego) tomu „Hatkuty* ma- 
my już w rękach oba dramaty w całości *). 

Nieprzebrany skarb motywów dła twórczo- 
ści artystycznej kryje się w naszej agadzię. 
Jednakże — „habent ma fata“ — i legendy. 
Niejedna perła leży setki lat ukryta w starej 
księdze, aż jej nie wydobędzie artysta i nie o- 
prawi w ten sposób, iżby całe jej piękno na jaw 
wystąpiło. 

We wstępie do „Midrasz Tanchuma“ przy- 
toczył Sałomon Buber legendę o Salomonie i 
jego córce. Berdyczewski już tam znalazł i po 
raz pierwszy zgrubsza ją opracował. (Dzieła, 
t. XIV, str. 147). Bialik osnuł na tej legendzie 
przekiękne arcydzieło, które opracował aż dwa 
razy: dla dorosłych (Dzieła, t. Il, str. 139—194) 
i dla młodzieży (po raz pierwszy w tygodniku 
dla dzieci „Haarec* 1921, Nr. 18—19: następ- 
nie przedrukowane w drutomatjach). Wreszcie 
Kahan te samą legendę udramatyzował, uzupe? 
niwszy ją licznymi motywami, zaczerpniętym! 
z biblijnych i agadycznych legend, skupionych 
wokół osoby wielkiego królą. Pewne zmiany, 
jakie nadał Kahan treści legend, pochodzą z 
przejawiającej się u niego tendencji: racjona- 
listycznej. która jednak niezbyt razi. Nie wiem, 
czy to było koniecznem, uczynić z narzeczone- 
go królewny rybaka i poprostu rozbitka mor- 
skiego. podczas gdy agada zna go iako potom- 
ka ubogiej rodziny uczonych i każe mu przy- 
wędrować na skrzydłach olbrzymiego orła. Ale 
niech będzie i tak. W każdym razie Bialik 
umiał dużo silniej oddać ducha agady żydow- 
skiej; lecz któż w tym kierunku dorówna Bia- 
likowi? 

Kahan jest wogóle Europejczykiem, i to nie- 
zawsze wychodzi na korzyść utworu. który z 
natury tematu wymaga traktowania archaizu- 
jąco-starożydowskiego. Jest zrozumiałem, że 
Kahan nie mógł oprzeć się pokusie wciągnięcia 
w orbitę swego tematu Asmodaja, króla djia- 
błów. Nie jest też dziwnem, że przy modelo- 
waniu tej postaci nacisnął mu się gwałtem ja- 
ko pierwowzór goethowski Mefisto. Ale ten 
Asmodai Mefistd odziedziczył po swym żydow 
skim przodku tylko imię, po niemieckim zaś — 
tylko pozę. W pierwszym akcie zapowiada się 
on Świetnie, w drugim. akcie (gdzie mógłby 
przydać się) — jest bardzo słaby, a w czwar- 
tym wcale nie zjawia się, choć przy końcu 
trzeciego wyraźnie zapowiada wizytę („napra- 
wdę. jeszcze zobaczymy się“). Na bieg akcji 
wcale nie wpływa, mimo że w ekspozycji wca- 
le zapowiada się. l 


*) „Salomo i córka Salomona“. dramat w 4 aktach 
Jakóba Kahana, „Hatkufa” t 22—25. 

„Bileam”, dramat w 3 aktach Matat Szohbama, 
„Hatkufa" t. 23—25. 


e O A OO e A W W a e A 


aee 000000 ZA ACZ A M GL 


ALFRED LUTWAK. 


e | Pokonany Gladiator 


Nie o to mi chodzi, że umrę za chwilę, 
Bo umieram ciągle, a wciąż jeszcze żyję. 


Leżę na piasku, niema już nikogo, 
By polał zgorzałe ciało śliską wodą. 


W areng kurzu leżę wbity klinem, 
Walczyłem, jak mogłem, i uie moja wina. 


Skruszony i wkuty do zbroi błyszczącej. 
Marzę o ciszy samotnej i kojącej. 


I leżę w teatralnej pozie zamarty. 
I czuję, że coś ze mnie jest wydarte. 


Jakiś dziwny uśmiech z ust moich nie schodzi, 
Powlokę się jak żebrak, i skrycie jak złodziej. 


Aż tępym płaczem uderzę o Ścianę, 
Że jestem gladiator, lecz gladjator — pokonany! 


Główną wada dramatu jest, moiem zdaniem, 
absołutna słabość czwartego aktu, która zabija 
wrażenie całości. Byłoby dużo zdrowiej, gdy- 
by jeden z poprzednich aktów był mniej u- 
datny, a autor całą siłę włożył w ostatni człon 
utworu. Tymczasem pierwsze trzy akty są 0- 
pracowane z wielką  pieczołowitościa — i, co 
należy podnieść z uznaniem — każdy w od- 
mienny sposób, podczas gdy zakończenie jest 
nieudane zarówno w pomyśle, jak i w wyko- 
naniu. 

Pierwszy akt w żywym, często iskrzącym 
się perełkami „espritu*, dialogu zaznajamia 
nas z osobami dramatu, wśród których wy- 
biia się szczególnie Amodai-Mefisto. Drugi akt 
ma charakter mocno liryczny i zakrawa raczel 
na balladę, przyczem autor umiejętnie wyzy- 
skuje różne ełementy nastrojowe: noc, burzę, 
morze itp. Główną część trzeciego aktu wy- 
pełnia scena przyjścia posłów zagranicznych: 
Scena ta wypada uroczyście, gładko, konse- 
kwentnie — jednem słowem godnie. Ale już 
zakończenie trzeciego aktu, które zapowiadu 
treść czwartego, Sprowadza nam Amodaja w 
mocno hagorzowej edycji: staje on się popro- 
stu niewyraźny. Trudno określić czy iest on 
inscenizatorem całej akcii, czy „tylko* wszech 
wiedzącym, czy też może poprostu zgaduje. 
Czwarty akt mógłby wszystko wyjaśmć, ale 
w tem bieda, że on właśnie niczego nie wy- 
jaśnia. 

Tu osoby tylko „perorują*. Najpierw oblu- 
bieńcy targują się o to, komu z nich raczej go- 
dzi sie popełnić samobójstwo. Zresztą i towaw 
rzyszka królewny jest skłonna do samobój- 
stwa, tylko że królewna — na sposób mocno 
praktykowanych w gorszych sztukach tea- 
tralnych — wyrywa iej sztylet z ręki. Potem 
zjawia się król, który jest mocno rozgniewa- 
ny z powodu mezaliansu córki. Ale monolog 
oblubieńca córki, który może 157-wierszowym 
monologiem (przerwy w rodzaju „mów!“ albo 
„dalej“ nie mogą nas przecież łudzić co do je- 
go rzeczywistej długości) o niczem nie prze- 


konywują jednak króla Salomona, który 
krótszym nieco monologiem kończy dra- 
mat. 


Szkoda, że ostatni akt psuje wrażenie na- 
prawdę pięknych trzech pierwszych aktów. 

W jednej rzeczy Kahan pozostał wierny so» 
bie: w pięknym, lekkim, klasycznym stylu. Ża- 
dne tendencje czasu nie mogą Kahana spro- 
wadzić z jego własnej drogi w opanowywaniw 


języka hebrajskiego. Nie chcę przez to powie- 


dzieć, że ten właśnie styl jest jedynie dopusz- 
czalny. Chętnie godzę się na głębokie lęzykos 
we Szohamer, gdzie każdy zwrot wymaga pos 
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ważnego zastanowienia się. Kocham kwieci- 
sty język Bialika, 
skiego, tubalny organ Szneura i szalone wybry 
ki Szłońskiego Ale jasny, przejrzysty, harmo- 
nijny, pewny i tak lekko zrozumiały język Ka- 
hana, który w ostatnim jego dramacie osią- 
ga wprost swoje wyżyny. potęguje walory u- 
tworu, który ze wszech miar jest godny uwagi. 


a a t 

„Bileam' Szohama — to już zupełnie co 
innego. Dla sceny może mniej nadaje się —— 
może wcale nie; zwłaszcza dla dzisiejszej sce- 
ny, gdzie (słusznie czy niesłusznie. nie moja 
rzecz to ocenić) ton nadają efekty, fasada, ży- 
wość akcji; gdzie autor wobec reżysera odgry 
wa rolę mało znaczącego kopciuszka; gdzie 
głęboka myśl i artyzm słowa są skazane na 
banicję. Niech to będzie pochwałą lub naganą — 
„Bileam“ należy do gatunku t. zw. „Lesedra- 
ma“. 

Tu niema artystycznego dżonglowania moty 
wami z biblji i agady, dla przyjemności auto- 
ra i czytelnika; to jest raczej dobrze przemy- 
ślany „komentarz do biblijnych rozdziałów o 
Bileamie, powiązanie . często sprzecznych ze 
sobą aktów silną siecia konsekwencji psycho- 
logicznej. Może ten komentarz objektywnie nie 
da się utrzymać: niejedna przesłanka nie ma 
pełnego uzasadnienia w tekscie. niejeden mo- 
tyw jest dowolnie wstawiony. Ale całość jest. 
ściśle przeniyślana, kompozycia jest architekto 
nicznie nienaganna i wewnętrzne prawdopodo- 
bieństwo utrzymane. Utwór grupuje się wokół 
jednego głównego i kilku ubocznych proble- 
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| mów, które są nawskróś oryginalne i bardzo 
barwny styl Czernichow- í 


vstro zarysowane. Tragiczne rozwiązanie iest 
„ głęboko wzruszające, efekty wynikają z głębi 
akcji i nie sa wywołane sztucznymi nastrojami 
zewnętrznymi. 

W głównym problemie dramatu można się 
również dopatrzeć odwiecznego dualizmu mię- 
dzy siłą twórczą w życiu (Moiżesz), a tą siłą, 
która — pochodząc od tego samego Boga — 
wiecznie przeczy i burzy, iak Mefisto z Fau- 
| sta (Bileam). Ale jakże oryginalnie, pięknie 1 

głęboko ta postać jest ujęta i przeprowadzona! 
| W predestynowanym do poszukiwania Bilea- 

mie kryje się głęboka i potężna tęsknota za 
! błogosławieństwem, którą to tesknotę Bóg wy- 
nagradza równie przez to, że jeden raz w ży- 
ciu — na chwile przed śmiercią — zezwala po- 
tępieńcowi błogosławić! Przed majestatem tei 
wielkiej chwili korzy się nawet Mojżesz, ulu- 
bieniec Boga, który przez całe życie błogosła- 
wi, tworzy, kocha i skutkiem tego kroczy od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 

Apoteoza prawdziwej miłości (Zymri i Kozbi) 
i potępienie kapłana-świętoszka (Pinchas) — 
I motywy, którymi posługiwał się. już z wiel- 
| kiem powodzeniem Dawid Fryszman w „Bar- 

midba* — nadają  dramatowi piękną i żywą 

treść. 
fezyk lapidarny, Ścisły — do którego przy- 
zwyczajeni jesteśmy z poprzednich utworów 

Szohama. Zaprawdę — jeżeli ktoś, to Szoham 
|retandite na pierwsze miejsce w naszym 

współczesnym dramacie. Dziwię się, że kryty- 

ka literacka nie wypowiedziąła się dotąd w tym 
kierunku. Dr Jeremjasz Frenkel. 
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Współczesna proza francuska 


Zastrzeżenie wstępne: artykuł ten nie odnosi 
się de całej niezmiernie bogatej francuskiej 
prozy współczesnej. Rozważa tylko jeden z jei 
kierunków, jeden z najbardziej charakterysty- 
cznych, ograniczając się zreszta i tutaj do wy 
bratiej grupy problemów, aktualnych dla licz- 
nych u nas czytelników książki francuskiej. 


Mewa o t. zw. prozie intelektualistycznej.. 
Ma ona Swoich wielbicieli i wrogów. Tych 
ostatnich bez porównania wieęcei niż pierw- 


szych. Potępia się ją niemal powszechnie z po- 
wołaniem na jedna przyczynę. Oto ona: 

O styłu intelektualnym mówi się często: ab- 
Strakcja. Oczywiście jest nim i abstrakcia, 
oderwanie w najrealniejszem tego słowa zna- 
czeniu, ale tylko częściowe, jednokierunkowe. 
Słowo „abstrakcja“ określa w zakresie stylu 
kilka cech równorzędnych. A zatem: wyłącz- 
ność logicznych wiązań z pominięciem uczucio- 
wych, bezbarwność w znaczeniu formalnem, 
nie treściowem i wreszcie, rzecz główna, tłu- 
macząca słowo samo, istotne oderwanie poię- 
cia od faktu, co konkretnie wyraża się brakiem 
rzeczowych porównań, reminiscencyj, opartych 
na przeżyciach, wyobrażeń itd. Mówiąc o ab- 
strakcji, to ostatnie przedewszystkiem mamy 
na myśli. To najsilniej narzuca się czytelni- 
kowi, nawet nieuprzedzonerhu, nawet nie zda- 
jacemu sobie sprawy z istoty różnie stylowych. 
I właśnie tej abstrakcji, tego oderwania od — 
jak się to zwykło mówić, — szarej rzeczywi- 
stości dnia u autorów francuskich nie znaidu- 
jemy. Jest u nich siła wyobraźni, dosadność 
wyrażeń i pełnia perspektywy. Słowt niemal 
zawsze konkretne, „życie“ przedstawione — 
pełne i buine. Skala przeżyć — u pisarzy wy- 
borowych — wielka, uczucie mimo balast psy- 
chologiczny świeże, interesująca problematy- 
ka. A wszędzie równocześnie jakiś czynnik 
nieuchwytny, nadaiący tej literaturze swoiste 
piętno, kwalifikujący ią na mózgową, inteli- 
gencką. Można to obserwować na większej czę 
ści twórczości Duhamela, Iwana Golla, Jean 
Cocteau. 

Poczucie rzeczywistości? Ono jest, i niebyle 
jakie. Owo palące poczucie „neue Sachlich- 
keit“ dla której szukać trzeba wyrazu niezaw- 
sze znajdującego się na podorędziu. 

U takiego np. Cocteau widać doskonale to 


wewnętrzne borvkanie się z myślą, która jesz- 
cze nie chce, nie umie znaleźć odpowiedniego 
słowa czy porównania dla wyrażenia tei na- 
rastającej rzeczowości. W praktyce wygląda 
to czesto jak ekstrawagancja („Le grandeeart*) 
ale po bliższej analizie qłśniewa nagłemi możli- 
wościami, szerokością horyzontów. Zestawienia 
bywają u tego pisarza dziwaczne, ale bywają 
| i dziwne, uderzające bezpośredniością i śmiało- 
| ścia. Zwrot Cocteau jest jakby zastygłą bryłą 
' lawy, która skrzepła pod wpływem zewnętrz- 
| nym przedwcześnie, nie zdoławszy ukształto- 
| wać swej postaci według własnego prawa. Tu 
i ówdzie pośród grud bezpostaciowych zaskrzy 
się niezwykłym stężonym blaskiem jakiś ka- 
mień.bezcenny. Tu i ówdzie energia skupiona 
w żywem słowie rozbija powłokę formy i wy- 
lewa się szumnie potoczyście, z fantazją, nie- 
mal zawadiacko. Nie tutaj miejsce na cytaty. 


pszej książki tego pisarza. 

Toż samo u Iwana Golla (jego mało znanej 
ksiażce „Precz z Europą“ godzi się poświęcić 
osobny artykuł), toż samo u wielu innych. 

Kontaktu z codziennościa jest dosyć. Źródło 
„abstrakcji* leży gdzieindziej. 

Wszyscy ci pisarze intełektu mają jedną ce- 
chę wspólna. Unikają, przy całym Silnie zazna- 
czonym związku z rzeczywistością — niewa- 
domo podświadomie czy instyktownie -— bar- 
wy. Nie malują nigdy; opisują doskonałe, cy- 
zelując z zamiłowaniem postaci bohaterów i 
fakty. Brak im tylko pendzla. Można przeczv- 
tać z uwagą setki stron, a nie spostrzec ani sło 


wa ua oznaczenie barwy. Ani jednego efektu 


"ne były swego czasu w czasopiśmie 


malarskiego, ani jednej zmiany nasilenia ko- 


loru. Tu, a nie w czem innem zdaje się leżeć 
przyczyna prawdziwej $zarzyzny tei niezwy- 
kłej pod każdym innym. względem literatury. 
Po odrzuceniu malarskiej palety zostaje w tych 
dziełach już tylko dość regularnie i monotonnie 
się powtarzający światłocień, mający zastąpić 
żywą krew kolorytu: Na czytelniku współcze- 
snym, przyzwyczajonym do szerokiej skali bar 
wnej romantyzmu i jego realistycznych następ- 
ców robi ta proza powieściowa wrażenie po- 
trochu upiorne, zupełnie tak samo jak na pierw 
„szei publiczności kinowei. wychowanej na tea- 
trze, bezbarwne sylwetki 


Możnaby ich przytoczyć bezlik z pierwszei le- 
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nun 


Analogja z kinem idzie w konsekwencji jeszcze 
dalej. Jak tam, tak i tutaj brak barw powodu- 
je często, że z. przestrzeni zostaje tylko per- 
spektywa (te dwa pojęcia nie są identyczne), z 
iudzi żywych dwuwymiarowe cienie. W rezul- 
tacie czytelnik jest zmuszony do uzupełniania 
sugerowanego „Obrazu“, do rekonstrukcji rze» 
czywistości według praw, do których jest przy- 
zwyczajony, co oczywiście czyni go skłonnym 
do osądzenia nowej prozy ogólnym i w jednym 
tylko kierunku słusznym zarzutem abstrakcjł. 
Emanuei Stein. 
KRONIKA LITERACKA 


UCZCZENIE PAMIĘCI ZMARŁEGO ŻYDOW- 
SKIEGO FILOZOFA G. ITELSONA. Przed trze- 
ma laty zmarł w Berlinie filozof Gregor Itelsoa, 
jako ofiara antysemickiego napadu Itelson był u- 


| czonym © europejskiej sławie, a zalety jego cha- 


rakieru zwerbowały mu bardzo dużo zwolenni- 
ków. W tych dniach powstał w Berlinie komitet, 
który ma pielęgnować pamięć zmarłego i wydać 
jego pisma. W skład tego komitetu wchodzą prof. 
Franz Oppenheimer, dr. Emanuel Lasker, prof. 
Koigen, dr. F. Hurwicz i inni. Redakcję jego pism 
zbiorowych powierzomo prof. drowi Koigenowi. 

HEBRAJSKIE PUEMATY JERZEGO LANGE- 
RA. W Pradze pojawił się tom hebrajskich poezyj 
lerzego Langera. Niektóre z tych poezji drukowa- 
„Koloth”. 
Wiersze Langera są sfardyjskie, a jeden z jego 
poemaiów zaopatrzony jest w starożydowskie nu- 
ty. Tytuł poematów brzmi „Pijutim* a przeważa. 
w nich element mistyki, 

REYMONT PO ROSYJSKU. Powieść Reymonta 
„Ostatni sejm Rzeczpospolitej" ukazał się obecnie 
w rosyjskiem tłómaczemiu nakładem „Zemlja i Far 
brika". Równocześnie wyszła w Moskwie „Aartolo- 
gja polskiej poezji rewolucyjnej”. 

25-LECIE ŚMIERCI MAURYCEGO JOKAJA. 
W tych dniach obchodzono na Węgrzech %-lecie 
Śmierci najpłodniejszego węgierskiego pisarza 
Maurycego Jokaja. Obliczono przytem, że gdyby 
jeden zecer miał pracówać nad wydrukowawiem 
jego utworów musiałbym pracować przez 3% lat, 
Jokaj bowiem był autorem przeszło 100 powieści. 
Ciekawą jest przytem rzeczą, że Jokaj porusza W- 
sywch powieściach bardzo często motywy mibo- 
sne, a sam, chociaż był dwa razy Żonaty, nie był. 
ani razu zakochany. - 

PROCES JAKUBOWSKIEGO JAKO FILM. Nie- 
miecka „Liga obrony praw człowieka i obywate: " 
la“, weszła w porozumienie z wytwórnią „Maxim“ 
ceiem opracowania filmu, poświęconego aferze Ja: 
kubowskiego. Tytuł tego filmu brzmi: „Precz z 
karą śmierci!“ 

LUBICZ INSCENIZUJE OPERETRĘ JAKO 
FILM DŹWIĘKOWY. Wytwórnia „Paramount“ 
zamówiła u amerykańskiego librecisty Boltona 
pierwszą oryginalną operztikę dla dźwiękowego 
tilmu. Reżyserję porwadzi wielki Lubicz. 

PŁYTY GRAMOFONU JAKO ŚRODEK REKLA 
MY LITERACKIEJ, Paryski nakład „La Rennais- - 
sance du Livre“ zastosował nowy środek reklamy 
dla swych utworów, rozsyłając miąnowicie przed 
ukazaniem się każdej nowej powieści dwa jej roz- 
działy na płytach gramofonowych. 

HONORARJUM CALVINA COOLIDGE'A. Były. 
prezydent Stanów Zjednoczonych Calvin Coolidge 
ukończył swoją autobiografję, nad którą prcaował 
trzy i pół miesiąca, a otrzymał za nią honorarjum 
w kwocie 100,000 dolarów. 

DOKTORSKA DYSERTACJA NA TEMAT ZMY- 
WANIA NACZYŃ KUCHENNYCH, Rozmaite są 
doktorskie dysertacje, ale najoryginalniejszą jest 
chyba dysertacja miss Nellie Vedder, studentki 
wydziału sztuki na uniwersytecie w Chicago, któ- 
ra obrała zmywanie naczyń kuchennych za przed- 
ABT! swej doktorskiej rozprawy. 


NADESŁANE KSIĄZKI i CZASOPISMA 


DR. RER. POL. J. M. ISLER: Riickkehr der Ju- 
cen zur Landwirtschaft. Beitrag zur Geschichte 
der lamdwirtsch. Kolonisation der Juden in ver- 
schiedenen Landern. — J. Kaufimann- Verlag, 
Frankfurt a/M. 1929. (str. 144) 

DR. HENRYK MARYAŃSKI: Kult żywego sło 
wa. — O wymowie i rodzajach krasomówstwa, — 
Nakł. księg. F. Hoesicka, Warszawa 1920. (str. 256). 

GUGLIELMO FERRERO; Przemowy do gh- 
chych. — Przekład Dr. J Kuryłowicza. — Wyd. 
Polskie R. Wegner. Poznań 1929 (str. 116). , 

MAURYCY MAETERLINCK: Życie przestrzeni 
(La vie de l'espace). — Przekład F. Mirandoli ' 


srebrnego ekranu. Przedmowa Prof. Dr, St Błachowskiego. — Bi 
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bijoteku Laureatów Nobla. — Wyd. Polskie, Po- 
znań 1929. ' 

JAKÓB WASSERMANN: Sprawa Mauriziusa. 
Powieść. Dwa tomy: I Urok życia, Il Groza śmiev- 
ci Przekład Marcelego Tarnowskiego. - Insl Wyd. 
„Renaissance” (str. 278 i 360). 

JAKÓB WASSERMANN. Czterdziestolelni męż- 
czyzna. Powieść Przekład Juljusza Feldhorna. — 
Wyd. Panteon Kraków, Księg Powszechna (ul. 
św. Tomasza 0) (str. 244). 

NUMER I-SZY „SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ* 
(Paryż, 21 Rue Valette) obejmuje 48 stron druku 
i zawiera artykuł wstępny J. Brzękowskiego pt. 


m OO OW PDU? 


„NOWY DZIENNIK*, poniedzialek Te 1925 


Kiiomelraz, artykul leorelyczhy A. Ozenfamla; b 
redaktora Esprit Nouveau, usiłujący dać syntezę 
współczesnej sztuki. Znany krytyk francuski Wal- 
demar George mówi o malarstwie Marcoussisa a 
J Cassou — o działalności i ostatniej książce Q- 
zenfanta. W dziale poetyckim znajdujemy utwory: 
P. Dermee, C. Arnauld, M. Seuphora, Tristana [za- 
ry, R. Desnos, T. Peipera, J. Przybosia, A. Wazy- 
ka, T. Czyżewskiego, J. Kurka i in. W numerze 
znajdujemy reprodukcje najnowszych dziel: Picas- 
sa, Legera, Ozenłanta, Marcoussisa, Mondriana, 
Nassoma, Stazewskiego. Grabowskiego, Chodasie- 
wicz- Grabowskiej, Kajruksztisa, Wolskiej i in. 


Dział szachowy „Noweso Dziennika” 
pod redakcją M. Chwojnika 


ZADANIE NR. 134 

ułożył Dr. E. Bachl. 
Białe: Kh4, Wd2, Lo4, Se6, Pd6, e3, g5 (7 fig.). 
Czarne: Ki5, Dd7, Lh7, Pe4, e5, g6, g3 (7 fig.). 
b 
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i b c d e t 
„Mat w trzech posumięciach, 
i KOŃCÓWKA NR. 118 
ułożył de Barbieri. 
Biele: Kål, We4, Pb2, gó (4 fiz.) 
Gsarae: Kba, Wbó, Sil, Pdz, g5 (5 fig.). 
UWaNiĘD  JE0—0 78" MA gh 
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' Białe zaczynają 1 uzyskują remis. 


PARTJA NR. 117 
grana ua Wielkanocnym turnieju 1929 r. w Rams- 


gate (Anglia). 

Błało, Czarne. 
J. R. Capablanca: R. P. Michel: 
1. c2—c4 €7—e5 
2. Sbl——c3 Sg8—i6 
3. g2—g3 Sb8—c6 
4. Lil—g2 g7—g0 
5. d2—d3 Li8—g7 
6. Lcl—d2 Sc6—e7 
T. Sg1-—3 d7—d6 
8. 0—0 0—0 
9. Ddl—cl Sf6—hb5 (1) 

10. Ldz—h6 t7—15 
11. Lh6Xg7 Kg8Xg7 
12. 02—e3 h7—h6 
13. Sc3—ez (2) Ło8—€6 
14. Dck=—03 - '-- „Kg7--h7 
15. 5f3—-d2 c7—6ó 
16. Wal—el . Bd8—d7 
17. f2—14! | e5Xf4 
18. ScZXf4. . -Sh5X14 


19. g3Xf4! (3) W a8-— e8 
20. Wif1—f3 Se7—g8 
21. Wi3—g3 Sg8—16 
22. Le2—f3 d6—d5 
23. b2—b3 W e8——d8 
24. d3—d4 Sf6—e4 
25. SSdŁX e4 15Xe4 
26. Li3—e2 Dd7—e7 
27. Wel—f1 Wi8—17 
28. Dc3-—a5 a7—a6 
29. Wf1—f2 Le6—15 
30. Wi2—g2 Wd8—d6 
31. Le2—-g4 Li5g4 
32. Wg3Xg4 De7—d7 >» 
33. h2—h4 W1i7—15 
34. c4-—c5 W/d6—f6 
35. a2—a4 Dd7—e7 
36. Da5—b6 Wi6—e6 
37. Db6—-a5 ! Wf5—h5 
38. Da5—el We6—t6 
39. b3—b4 De7—d7 
40. Del—g3 Dd7—e6 
41. Wg2—bż Wih5-—f5 
42, Dg3—12 Wf6——17 
43. b4—b5 (4) 


nastąpiło jeszcze: 43... a>Xb, 44. aXb Wch. 45. 
Kh2 Di6, 46. Dfl h5, 47. Wg5 WXg5, 48. hXg Df5, 
49. Dh3! DXh3-|-, 50, KXh3 Kg7, 51. Kh4 Ki7, 52. 
b5Xc6 b7e6, 53. Wb8 We7. 54 Wc8 Weć, 55. 
Wic7-- Kes, 56. Kz3 Kf8, 57. 15 gf, 58. Kf4 We7, 
59. WXcóć h4, 60. Whó czarne się poddały. Precy- 
zyjnie przez Capabiancę przeprowadzona partja! 

UWAGI 

1) Należało grać: 9... We8, 10. Lhó, Lh8! 

.2) Nie dopuszcza do f41 zwalnia pole c3 dla damy. 

3) Capablanca słusznie nie obawia się słałośc 
pmmktu e3 i gra na atak. 

4) Białe uzyskały znaczna przewage. 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 117. 
1. Sf8! SX18, 2. Kd6! i białe wygrywają, naprzy- 
faład 2... Kb4, 3, Ke7 Ke4, 4. KXf8 Kd4, 5. Ki Ke4, 
6. KXg6, Kf4, 7. Kh5! 


KRONIKA SZACHOWA. 

Ramsgate. W tumnieiju Wielkanocnym brało udział: 
T'Anglików i 7: mistrzów żagranicznych. 

W grupie mistrzów zagranięznych pierwsze miej 
sce zajął Capabłanca 5 i pół. Dalsze miejsca zajęli: 
Rubinstein, Wiera Mieńczyk (1) po 5, Maroczy Kol. 
tahowski po 4 i pół, Soultanbeef 4, Znusko Burow- 
ski 3. z: x 

W grupie Amglikórw stan końcowy przedstawia się 
następująco: Thomas 3 i pół, Yates 3, Michel, Tylor, 
Winter po 2 i pół, Sergeant 2, Price. 

Lipsk. Mistrzostwo miasta zdobył M. Bliimich 10 
pkt. przed Schroedęrerm i Fajarowiczem po-8 p. 

Katowice. : Trójmecz .Bielsko—Katowice— Gliwice 
zakończył się zwycięstwem Gliwic.9 i pół punktów 
i 3 mecze wygrane, przed Bielskiem 9 ż pół p. i 1 
mecz wygrany i Katowicami 5 p. 


MECZ KORESPONDENCYJNY. 


3. Hennenberg 19. Whó—c8 
6. Hofimann 30. De7—g7 
7. Balkom 34. C4—-C5 
8. Kampf 24. WI8—d8 
10. Izabeles 6. d7-—d5 
5. Brust 3. ©5—e4 


WISNICZ (hor. wi) Czy doprawdy popełniono 
karygodne machinacje z listą wyborczą? lichu i 
skutki walk o władzę w kahale. 

Wybory do kahału w Wiśniczu, które przynio- 
sły iście „Zjednoczenia narodowo żydowskiego 

mandaty, nie są jeszcze prawomocne i prawdo- 
podobnie zostaną przez władze unieważnione. 
" Przeciw wynikowi. wyborów wniesiony został pro 
test gdyż caly szereg wyborców nie został do- 
puszczony do głosowania, a to z tego powodu, że 


z kraju 


imiona czy też ich nazwiska były na liście znie- 
kształcone jak np. zamiast Chaim był Haim itd 
„Zainteresowane osoby wniosły protesi, u obecnie 


sprawa ta znajduje się w prokuraturze przy są- 
dzie okręgowym karnym, w Krakow.c gdyż we- 
dle zarzutów lista, która służyła za podstawę 


przy uznaniu prawa wyborczego w dniu wyborów 
nie była identyczna z listą wyłożoną do publicz- 
nego wglądu W sprawie tej przesłuchano cały 
szereg świadków Ludność żydowska z niecier- 


pliwością czeka na wYnik sltdźtwa w tej bądg 
co bądź zagadkowej i niecodziennej sprawie. Gdy- 
by bowiem -zarztity chociażby w cześci okazały 


t się uzasadnione, Wisnicz doprawdy pobiłby re- 


kord łajdsuctw wyborczych. jakie niestety miały 
miejsce przy wyborach do kahałów w Maołpolsce. 
Ciekawym jesl fakt, że stojący pod zarzutem po- 
pełnienia lych czynów przew komisji wyborczej 
p Eber nie lyłko nie został zawieszony w swoich 
czynnościach, ale pelni jeszcze funkcje kasjera i 
sekretarza zarządu. mimo, że na takiego przez no- 
wo wybrany zarząd kah ustanowionym nie zo- 
stał, 

W ostatnim tygodniu starostwo bocheńskie pro- 
wadziło ciekawe dochodzenia, pozostające w zwią 
zku z zakulisowemi sprawami przedostatnich wy- 
borów kahalnych. j 

Walki o kahał przemieniły się ostatnio w wal- 
ki osobiste i na tem tle ludność miasteczka podzie- 
liła się na dwa obozy nawzajem się zwalczające. 
W walce tej dochodzi do „chiluł haszejm*, kiedy 
różne niepowołane osobniki zajmują się takiemi 
np. problemami jak: kiedy i w jakich wypadkach 
„Kohen“ zostaje pozbawiony swoich praw. Ciekawy, 
wywód na ten temat miał w związku z taką roz- 
prawą w sądzie miejscowym adwokat żydowski. 
dr. Fragner. Szkoda tylko, że nie został on wy- 
głoszony przed rabinami. Dowiedzieliby się cze- 
gos nowego!? Obserwator. 

GŁÓD NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Według nadchodzących z Wilna wiadomości, 
przybiera klęska głodu w województwie wileń- 
skiem wprost katastrofalne rozmiary. Od długie- 
go czasu nie notowano na Wileńszczyźnie tak cięż 
kiego przednówka. Wielka część ludności po 
wsiach i miastach poprostu głoduje,* Ciężki kry- 
zys dotknął szczególnie małorolnych chłopów i 
drobny silnie ze wsią związany handel żydowski. 
Rząd wyasygnował na rzecz słodujących 1,500.000 
złotych, ; h 

——— Qmm 

„ OTWARCIE WYSTAWY ARTURA SZYKA W 
ŁODZI. Onegdaj została otwarta w Lodzi wysta- 
wa „Statulu kaliskiego“ Artura Szyka. Olwarcie 
dokonat wojewoda Jaszczołt w obecności przed- 
stawicieli władz i licznie zebranych reprezentau- 
tów spoleczeństwa Podczas otwarcia przemawia- 
li inż. J. Holegreher, który wyraził radość, że ar- 
tysta łódzki dokonał tak wielkiego dzieła, oraz 
prof Wilhelm Fallek, który podał kilka informa- 
cyj o minjazurach. 


MIN. SKŁADKOWSKI W POZNANIU. Onegdaj 
rano przybył do Poznania samuchodem minister 
spraw wewnętrznych gen, Składkowski. Minister 
odbył szereg konterencyj oraz zwiedził hotel „Po- 
lonia”. Wieczorem wyjechał min. Składkowski na 
prowincję, gdzie zwiedzi szereg miejscowości, ce: 
lem inspekcji sanitarnej i higjemicznej, — Wczoraj 
w uogy przybył do Poznania minister wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego dr. Czerwiński. 

BBS, Ww POZNANIU. W Poznaniu utworzono 
miejscowa organizację PPS frakcji rewolucyjnej. 
Frakcja rewołucyjna zawiadomiła radę miejską, 
że jej reprezentantem będzie radny Frączek. 

ZA ZDRADĘ TAJEMNICY WOJSKOWEJ. Duia 
10 bm. wyrokiem sądu okręguwego został skaza- 
ny na miesiąc więzienia redaktor odpowiedzialny 
„Kattowitzer Zeitung“ Hofmann za zdradę tajem- 
nicy wojskowej w prasie. 

WŁAMANIE POLITYCZNE. Onegdaj włamano 
się do okręgowego sekretarjatu PPS w Katowi- 
cach. Drzwi frontowe, jak również drzwi w dal- 
szych pokojach wyłamano  Pootwierano wszyst- 
kie biurka i porozrzucano papiery w poszukiwa- 
niu jakichś dokumentów. Nię lknięlo ani maszyn 
do pisania ani aparatów projekcyjnych, jak rów- 
nież garderoby żadnego z pracowników sekretar- 
jatu, natomiast miały zginąć pewne dokumenty. 
Policja prowadzi dochodzenie, 

SAMOWOLNE WYSTĄPIENIE MIESZKAN- 
COW WSI WACH. Mieszkańcy wsi 1 gminy „Wach 
w pow. ostrołęckim, mającej siedzibę we wsi Czar 
nia, pragnąc zmusić władze do ulokowania Sie- 
dziby urzędu gminnego w Wachu, samowolnie prze 
wieżli materjal budowlany, przygotowany w Czar 
ni na budowę urzędu do wsi Wach Interwencja 
wójta gminy nie doprowadziła do rezultatu, wsku 
tek czego sprawa przeszła w ręce Starosty, który 
wyda odpowiednia decyzję. 

POSTRZELONY PRZEMYTNIE. W nocy z 8 na 
6 bm straż graniczna w okolicy wsi Lebki w pow. 
częstochowskim zauważyła  przekradającego się 
z przemytem pewnego osobnika, który na Wezwą- 
uie straży granicznej nie zatrzymał się. W ślad za 
uciekającym oddano kilka strzałów. z których je- 
den ranił go Okazało się, że jest to Władysła*y 
Anczyk, zamieszkały w powiecie częstochowskim. 
Znaleziono przy nim przemyt w dnżej ilości sa- 
charyny, tytoniu i gałki muszkatułowej Rannego 


z 
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przewieziono do najbliższego posierunku połicyj- 
rego. 
ŚMIERĆ DWÓCH CHLOPCÓW ŻYDOWSKICH 
W NURTACH WISLY. Przedwczoraj zdarzył się 
podczas kąpieli na Wisle pod Warszawą tragiczny 
wypadek. Korzystając z pięknej pogody kąpali się 
dwaj 16-letni chłopcy żydowscy Leib Gluzman i 
Hersz Rozenberg. W pewnej chwili chłopcy pna- 
trafili na głębię i nie umiejąc dostatecznie pływać 
— utonęli. Zwłoki nieszczęślwych wyłowiono. 

ZNOWU OFIARA RZECZNEJ KĄPIELI. One- 
gdaj zdarzył się w Warszawie znowu wypadek 
utonięcia podczas kąpieli. W niedozwolonem miej- 
scu kąpało się dwóch chlopców, którzy w pewnej 
chwili natrafiwszy na glebie poczęli tonąć. Je- 
den z tonących 15-letni Franciszek Orzechowski 
został wyratowany przez posterunkowych komi- 
samjatu wodnego, Drugi 16-lelni Bronisław Re- 
mian utonął. Jego zwlok dotad nie odnaleziono. 

WYPADKI SAMOCHODOWE W WARSZAWIE. 
Wezonaj najechał na rogu ul. Wilczej i Marszal- 
kowskiej samochód prowadzony przez Gotlieba 
Mayera na 10-letniego chłopca, przechodzącego 
przez jezdnię. Lekarz pogotowia stwierdził u ofia- 
ry przejechania wslrząs mózgu i pęknięcie czaszki 
Przy chłopcu znaleziono zeszyt z nazwiskiem A. 


Minich. Równocześnie najechał przy ul. Brackiej: 


samochód prowadzony przez Alfreda  Przewor- 
skiego na dorożkę konną, nadjeżdżającą z przeci- 
wnej strony. Zderzenie było tak silne, że doroż- 
ka uległa zupełnemu rozbiciu. 

WIELKI POŻAR MŁYNA PAROWEGO. One- 
gdaj wybuchł w Izbicy, niedaleko Koła, groźny 
pożar młyna parowego. Pożar rozszerzał się nie- 
zmiernie szybko i począł zagrażać sąsiednim za- 
budowaniom. Gdy na miejsce pożaru przybył ad- 
dział straży ogniowej, uratować młyna już nie 
było można. Spłonął młyn, zabudowania pomocni- 
cze oraz około 1500 centraów maki i zboża. Pod- 
czas akcji ratunkowej trzech strażaków : zostało 
ciężko ramnych. Straly wynoszą przeszło pół mil- 
joma złotych. 

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU KOLO MILO- 
SNEJ, Wczoraj donieśliśmy o napadzie, jaki miał 
miejsce koło Miłosnej na osobie woźnicy Sz. Sza- 
frana. Jak donoszą z Warszawy, bandyci wpadli 
już w ręce policji. Zostali zatrzymani Jam Nowak 
i Kazimierz Książek Podczas rewizji w mieszka- 
niu Nowaka znaleziono pokrwawione kije, które 
mi bito Sząlrana Na ubraniu bandyty znaleziona 
również ślady krwi Nowak przyznal się do czy- 
nu i wydał spólników. 

OLBRZYMIE WŁAMANIE DO KUPCA ŻY- 
DOWSKLEGO W WARSZAWIE, Wczoraj w nocy 
dostali się nieznani dotychczas sprawcy do mie- 
szkania kupca warszawskiego Jakóba Horowilza. 
Złodzieje zabrali większa ilość gotówki i towaru 
łącznej wartości około 40 tys. zlotych. Szczegóły 
kradzieży wskazują na lo, że została ona już u- 
przednio dokładnie uplanowana. Na ślad spraw- 
ców dotychczas nie natrafiono: 
RADEONY Dj, OU WWR: 


Prace nad nowelizacją podatku 
przemysłowego 


W ministerstwie Skarbu omawia się na specjal- 
nych naradach międzywydziałowych projekl nowe- 
li do ustawy © podatku od obrotu. Właściwie nie 
będzie to nowela, tylko zupełnie nowa ustawa, 
która zastąpi obecnie obowiązującą. Główne wy- 
tyczne nowego projektu dążą przedewszysikiem w 
kierunku skodyfikowania wszystkich zarządzeń 
dotychczas wydanych, a często sprzecznych z usta 
wą, wskutek wadliwości tej ustawy. 

Ponadto projektuje się wprowadzenie ryczałtu 
dla przedsiębiorstw drobnych, oraz obniżenie sta- 
wki podatku szczególnie na artykuły pierwszej po 
trzeby, przyczem kategorja tych arlykułów zo- 
stanie znacznie rozszerzona, a definicja tego po- 
jęcia będzie rozciągnięta również na :nanufakturę, 
na skórę, odzież itp. Dziś tylko artykuły spożyw 
cze uważune Są Za artykuły pierwszej potrzeby, 
co jest zasadniczo błędne. 

Specjalne znaczenie bedzie miało możliwe znie 
sienie komisyj szacuikowych. a natomiast rozsze- 
„rzenie kompetencji komisyj odwoławczych. Ró- 
wnież ostatecznie unormowana będzie kwestja 
art, 98 obecnej ustawy, która to kwestja swego 
czasu doprowadziła do różnicy zdań pomiędzy 
Ministerstwem Skarbu a Ministerstwem Sprawie- 
dliwości. 

Prawdopodobnie zniesiony zostanie podatek o- 
brotowy od operacyj dyskontowych w bankach. 
| EE — i aM m 


POZYCZKI HYPOTECZNEJ 


na Jeszą hipotekę IV. piętrowego domu na ukofcze 
niu poszukuję. Zgłoszenia pod „Szybkie załatwie” 
nie" do Adm, „N, Dziennika”, 1193 


yd. Tow. Szkoły | 


„NOWY DZIENNIK , poniedziałek 13 V. i929 


Wrażenia podróżników z XVII. w. o kobietach wschodu 


W naszym wieku, kiedy jednym z najważniejszych 
wydarzeń jest, powszechnie niemal dążenie do emam 
cypacii kobiet i zajęcia przez nie we wszystkich dzie 
dzinach życia równonrzednego z mężczyznami stano 
wiska, wagę niezwykle ciekawego dokumentu mają 
pamiętnik, francuskiego podróżnika z XVII. wieku, 
Francos Bernier'a, malujące typy kobiet Wscho- 
du, 

Bernier, z zawodu lekarz, pasjami lubił podróże. 
Od najmłodszych lat podróżował po Niemczech i 
Włoszech, w 1646 r. zwiedził Egipt, a stamtąd wyru 
sył poprzez Arabię i Afganistan do Indyi. Udało mu 
się dotrzeć bezpośrednio na dwór Więłkiego Mogoła, 
zaskarbić sobie łaski ówczesnego władcy Indyvi. Ma 
iąc za sobą tak możną protekcję, zwiedził całe In- 
dje i przyjrzał się tamtejszym ludziom i stosumkom, 
spisiiąc swe wrażenia skrzętmie do pamiętnika. 

Oto co pisze: „moje obserwacje potwierdzają sta 
rą zasakię, że wszędzie są zarówmo piękne, iak I 
brzydkie kobiety, Widziałem piękne kobiety w Egi 
pcic — przypominały mi one Kleopatrę, — lecz wi 
działem również piękności murzyńskie z orlim no 
sem, o ustach lekko odchyłonych z koralowemi war 
gami, zębach, jak z kości słoniowej, oczach dużych | 
i żywych i słodkim wyrazie twarzy — niektóre | 
wiidziałem zmpełnie nagie — wystawione na Sprze- 
daż — i śmiało twierdzę, przewyższały ome piękno 
ścią kształtów słynny posąg Wenery z Milo“. | 


„Piękne naprawdę są Hinduski, szczególniej nie 


które o barwie z lekkim odcieniem koloru żółtego, 
a ta odrobina żółtego odcieniu jest żywa i świeżą. 
Himdusi mają słuszmość, twierdząc, że nie może być 
pięknych kobiet w kraju, który ma zlą wodę i nie 
uwodzajną glebe, — dobroć wody i odpowiedni do. 
bór pożywiemia niewątpliwie przyczymianą się do pię 
kności kobiet hinduskich, Nie znaczy to jednak, a- 
by tam kobiety zawsze i wszysukie były piękne, 
gdyż pnzeważnie na urodę kobiety wywiera wielki 
wpływ pewien zmysł estetyczny i humor, właści. 
wy pewnym rasom i płemiońom. 


Cenione są dia piękności swej kobiety z nąd Gan 


gesu, z Bemaresu i Bengalu. lecz ieszcze wyzej ce 


mone są kobiety z Kaszmiru, gdyż nietylko posiada 
ią cerę białą, jak- Europejki lecz nadto wielką sło- 
dycz rysów i niezwykłą powabaiość kibici. Lecz i ko 
biety z Lahory, choć są brunatne, wydają mi się ró 
wmiież czarujące, za to o kobietach perskich nie mo 
żna powiedzieć, by były piękne, a choć haremy 
pełne są prześlicznie zbudowanych i urodziwych 
kobiet, lecz są to przeważnie niewolnice z Georgii, 
i kraju Czerkiesów, gdzie są wogółe najpiękuiejsze 
sze ozdoby tureckich haremów, deięki temu, że ani 
aw icity Świata. Stamtąd też pucohdzą najwspaniał 
chrześciianom, ani Żydom nie wolno kupować nie. 
wolmic ani w Georgii ani w Mingrelji lub krainie 
Czerkiesów — są one zarezerwowane wyłącznie 
dle Turków". 


Budowa chłodni w Gdyni 


Z rozwojem rolnictwa w Polsce, wzrasta sta- 
le produkcja zwierzęca, oraz eksport przetwo- 
rów mięsnych i nabiąłowych. Pragnąc ułatwić 
zbyt tych "produktów zagranicą, oraz ustalić 
wysoką markę gatunkową dla polskiego eksport- 
tu, rząd postanowił wybudować w Gdyni wiel- 
ką chłodnię, która rozmiarami swemi i urządze- 
niem stanowić będzie ostatni wyraz techniki. 

Chłodnia powstanie kosztem 8.5 miilj. złotych, 
a budowa jej odbywa się w szybkiem tempie 
pod nadzorem Państwowego Banku Rolicgomi 
który częściowo ją finansuje. Stan robót przy ; 
budowie chłodni postępuje intensywnie naprzód. 
Obecnic prowadzone jest palowanie, brzyczem 
dotychczas wbito już około 75 pali i ukończono 
roboty ziemne, O ile tempo robót przy budo- 
wie chłodni nie osłabnie, chłodnia będzie mo- 
gla być oddana do użytku już w roku bieżącym. | 

| 
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NADESŁANE. 


Za rubryką tę redakcja nie odpowiada. 
ZONA 


glówej | Średnie 
we Lwowie, Zygmuntowska L.17 
rozpisuje niniejszem 


konkurs 


na 1) filologa klasycznego, 

2) polonistę. — Wymagane są pełne kwali- | 

fikacje. 

Pierwszeństwo mają kandydaci władający ię- 
zykieim hebrajskim. 

Podania wraz z curriculum vitae i odpisami 
świadectw nauki i dotychczasowej praktyki nau- 
czycielskiej należy wnieść najpóźniej do 10-go 
czerwca br. do Zarządu Towarzystwa we Lwo- 
wie, Zygmuntowska |. 17, 1188x 


Franka Mannheimer Maurycy Klipper 
Kraków Antwerpia 
zaślubieni w maiu 1929 r. 


Sabina Rozner Menek Goldman 
Przemyśl Tyczyn 
zaręczeni w maju 1929 r, 


732g 


624g | 


RABKA 


Już otwarty pierwszorzędny pensjonat ry- 
tuałny w odnowionej 
willi Sobieskiego naprzeciwko Zakładu 
Gena dziennie: dla dorosłych zł 9— 
» dzieci zł 6— 
(Wiki 5 razy dziennie). 
Zgłoszenia: Beck— Herzog Kabka 
willa Sobieskiego. 


1128x 


Nadzwyczaj miły pobyt letni dla dorosłych jak 
również dla dzieci nawet bez opieki osób doro- 
słych w 


ZDRCIOWISKU 
FUNDACJI SIMACHOWICZA 


w Jaworzu obok Bielska. 


Pokoje sloneczne. 
Kuchnia rytualna. 


RABKA 


Pensjonat da diei „„Małopolanka'' 
obok Zakładu na Słonem, pod kierownictwem 
lekarskiem Dr. Heleny Rosenzweig i podł zarza- 
dem Drowej Leonory Aronsohn, otwarty od 15. 
maja br. Pokoje sloneczne z balkonami. - Kon- 
tort. Kuchnia wykwintna 1 obfita, — Zgłosze- 
mia: Kraków, Zwierzyniecka 11, tei. 2804, lub 
„Małopolanka* Babka. 118x 


k 


Plac dla zabaw dziecięcych. 
1167x 


sjonat leczniczy „LALKA“ dla dzieci od 
4-ch lat i młodzieży obojga płci pod osobi- 
stem kierownictwem lekarki chorób dziecię- 
cych. Warunki bardzo przystępne. 
Zgłoszenia Dr. M. Scheidlingerówna. Kra- 
ków, Wolnica 5, także w Rabce Pensjonat 
„Lalka”. 


Dnia ł-go czerwca zostaje vtwarty a 
| 
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w altach zależy wżywać „ZAKOpaneol*, Cukierki Jodłowe | | 


Wszędzie do nabycia. Hurtownia: Karol Mechner, fabr. chem.-farm Bielsko Bilchowa 29a 


a, 


: LOKALE POSZUKIWANE! 


Przedsiębiorstwo przemysłowo-handlowe branży pończoszniczo- 
trykotarskiej, poszukuje w większych miastach Małopolski 
i Sląska, eieganckc urządzonych lokali, w pryncypal- 
nych ulicach, celem otwarcia magazynów detajlicznej sprzedaży, 
własnych wyrobów. 
Ewentualna współpraca właścicieli lokali nie wykluczona. 


Oferty do skrytki pocztowej Nr. 280. Kraków. 
akuku | ido ś woódaii | 1. . m mo. l 


włosy Suchym 
Shampoonem z Czarną Główką. 

Włosy pani będą jakby zmienione: — 
puszyste, wonne, lśniące jak jedwab, — 


A 
S, 


| 


a ufryzowanie ich będzie dla pani zabawką. | ZDROJOWISKA | | 4: 
Proszę zwrócić uwagę na to, że praktyczny 1 — rA Normalny rozwój dz 
puszek znajdzie pani tylko w Suchym B=" Et amid jest zapewniony, gdy się je od urodzenia 


kąpielowego, otwarty. od pOCENUIE 


A” IMĘ "ra PUDREM ; MYDŁEM 


je, bez utrzymania. Hoch 
zy i | BEBE SZOFMANA 
na 64, 2124r i 

j NBuka p == comp mao 
E i wychowanie m 

v ur T x |F OPFIEBIAN 
dziców: Instytut. wycho- 


Shampoonie z Czarną Główką. 
Oryginalna puszka zł. 2.50. 
Do gruntownego mycia głowy 
proszę używać tylko 
„Shampoon z Czarną 

Główką”. 


on 


p : wania pozaszkolhego — | pianina iisharmenje olbrzym wybór 
f Z arną Główka (dla dzieci ud lat S—14) | od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 
ód s z kę otwarty jest od maja co i 
Środek do mycia włosów bez wody. | áziemie od godz. 3-: | || NEAWIĘKSZY SKŁAD IORTEPIANOW 
Wszędzie do mabycia, gdzie niema wprost u firmy Aptekarz Drancz i =ka, Bielsko FL zad Bert F ELENA SMOLARSKA 
NAJNOWSZE ZGUBIONA książeczkę | WANE Do Kraków, Szewska 9. 
10N SiąŻECZKĘ | mionkach. Szczegóły na z z 2) m 
MATERJAŁY NA F M RA N K | wojskową, — wydaną * miejscu, — Dyr. Q. Spie BE . = EEE O | OE | Ww 
a A a EN moraeii AE EEA u 
EIT w a GRO . „ Hb "i si Ę ' 
Pó "| "olor Waweln Końcowy sidep ° | Jakób Wo 330 AAAAAAAA DZWIGNIĄ HANDLU 


Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości 
państwowej Polski odbedzie sie w czasie 


od 16 məja do 30 września 1929 r. 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA w POZNENI 


Protektorat nad Wystawą raczył obiać 


PAN PREZYDENT RZECZYPOSI OLITEJ 
| DR. IGNACY MOŚCICKI 


który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja © godz. 10-te; przedpołucdniem. 


w skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie z Marszałkiem Piisudskim na czeie, 
obaj Kardynalowie i Marszałkowie Sejmu i Senatu 


cgólnopolsk: <harakter Wystawy podkreślony zosta: przez Komitet Wielki, w skład któreg.. 
«chodzi 406 csób z pośród naiwybitniejszych jednostek społeczeństwa, repreze: :u'ących 
administracje saństwową, rolnictwo, Sztukę I naukę. przemysł, finanse : handel. 


Na ią rewię naszych bogactw i wartoŚci kulturalnych, gospodarczych i społecznych, na to 
uroczyste święto myśli i pracy polskie. : ją zaszczyt zaprosić caly Naród 


RADA GLC WNA, ZARZĄD i DYREKCJA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ. 


Nr. 125 + 


Zgromadzenie wyborców 
do kahału 


Dziś, w niedzielę, o godz. 7 
będzie się w lokalu Towarzystwa 
Rajim“ przy ul. Szpitalnej 24 
ZGROMADZENIE WYBORCÓW DO KAHAŁU 

Reierenci: adw. Dr. Juda Zimmermann, Chaim 
Neiger, prezes Rady gminy żydowskiej w Tar- 
Wowie i immi. 

- Wyborcy do kahału w zrozumieniu doniosło 
ści obecnej walki o kahał krakowski stawić się 
wimi tłumnie na tem zgromadzeniu. 


f-mej wieczór od 
„Ahawath- 


Wschóc Zachód 
słońca 12 słońca 
3 m. 49 Niedziela 19 m. 15 
2 ljar 5689 
| "I zj" 


Wieczysta fundacja ku czci 


bł. p. wiceprezydenta Sarego 


Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta miasta dra Schneidra posiedzenie sek- 
cji V i VI Rady miastu M. in. jednomyślnie uchwa 
lono przedłożyć Radzie miasta wnioski w sprawie 
trwałego uczczenia pamięci błp, wiceprezydenta 
miasta inż. Józefa Sarego, przez utworzenie w Za- 
rządzie gminy miasta Krakowa wieczystej funda- 
cji Jego Imienia z kapitałem fundacyjnym 50000 
zł, z których odsetki prezydent miasta corocznie 
w rocznicę Śmierci będzie rozdawał na utrzyma- 
nie- dzieci na kolonji w Rabce w polowie chrze- 
ścijańskich, w połowie żydowsikch 

Dla zebrania d:rów, ulożenia aktu fundacyjne- 
go i obmyślenia uczczenia pamięci Zmarlego je- 
szcze w inny sposób, uchwalono przedłożyć Ra- 
dzie miasta wybór komitelu z drem Tillesem, 
jako przewodniczącym, a drem R. Landauem i 
ŚNIE drem Jułajnem Nowakiem jako członkarhi. 


„Dzień Matki" 


Uroczystości „Dnia Matki“ już się rozpoczęty 
Wczoraj wieczorem przeciągnęty ulicami miasta 
orkiestry młodzieży szkolnej, zwiastując nadcho- 
dzące „Święto Matek“. Po godz. 22 wiecz. radjo- 
stacja krakowską transmitowała — po słowie 
hę 4 organizatora uroczystości prezesa Ko- 
Ja TNSW. prof, E. Balickiego — utwory poedyc- 
kie, nagrodzone na konkursie literackim wspomnia 
nego Towarzystwa, a poświęcone Matce, Wygło- 
szóne zostały utwory: J. Birkenmajera, M. Fedo- 
rowiczowej i J. A, Gałuszki 

Dziś przedpołudniem odbędzie się w synugodze 
postępowej nabożeństwo na intencję Matek. O g. 
11 rano Akademja w teat-ze im, Jul. Słowuckiego, 
podczas której nastąpi żywiołowa manifestacja 
ku czci Matek. O godz, 22 specjalna audycja w ra- 
djo. 


Obchód „Tygodnia Dziecka“ 


W związku z organizowanym w czasie od 16—22 
maja tzw. „Tygodniem dziecka“ p. minister oświa- 
ty wzywa władze szkolne i nauczyciełstwo do 
czynnego poparcia usiłowań komitetu, aby „Ty- 
dzień dziecka* był możliwie najlepiej wyzyskany 
na rzecz propagandy troskliwej opieki nad: dziec- 
kiem. Równocześnie pragnąc, aby pierwszy dzień 

godnia dziecka“ tj. dzień 16 maja był dniem 
radosnym dla dziatwy, uczęszczającej do szkół, p. 
minister wzywa podległe mu nauczycielstwo, aby, 
mie rezygnując z wyzyskania tego dnia dla celów 
wychowawczych, starało się go uprzyjemnić po 
wierżonej opiece nauczycielstwą dziatwie. P. mi- 
nister zezwala w tym dniu odstąpić od normal 
nego toku zajęć szkolnych, a nawet przerwać 
lekcje zupełnie w tych szkołach powszechnych i 
trzech niższych klasach szkół średnich vgólno- 
kształcących, w których nauczycielstwo samo, 
albo łącznie z komitetem zorganizuje dla dziatwy 
szkolnej odpowiednie imprezy  przyjemnościowe 
pod względem wychowawczym, a idące po linji 
oelów „Tygodnia dziecka". 


—— 
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„Ilustrowany organ Agudy* 


„Kurierek* przyniósł wiadomość o zgłoszeniu list 
kandydatów do kahału krakowskiego, przyczem wy 
liczył wszystkie zgłoszome listy. W notatce „Ku 
rierka' uderzają pewne szczegóły. którym warto 
się bliżej przypatrzeć. Oto na czełe spisu, wyliczo 
no listę „Zjednoczenia Błoku ortodoksyjnego“ (pod 
taką szumną firmą występuje Aguda, złączona z czę 
ścią charajdim), aczkolwiek lista ta wpłynęła na sa 
mym ostatku i nosi ostatni numer, ti. 18. Wszystkie 
inme listy podane są w kołejmym porządku wedle 
otrzymanych numerów, tylko lista Agudy figuruje 
na samym początku. Szczegół ten pozwała domy 
śleć się, z czyjego „natchnienia“ ukazała się wspom 
miana notatka w „Kuwjerku”, który — jak widać — 
stał sie znowu organem Azudy podobnie, jak to 
miało. miejsce przed wyborami sejmowemi (Przypo 
minamy aferę dobromilską). 

„birstrowany organ Agudy* wyliczając zgłoszo- 
ne listy bawi się w proroka i zapowiada wycofanie 
listy zwotenników rabina z Bobowej oraz twierdzi, 
że wycofana jest lista „bezpartyjnych ortodolsów* 
(iakiem mianem określa się listę p. B. Weimberg era, 
pizywódcy charajdim, dla ukrycia fakiu, że wśród 
charajdim nastąpił nozłam : tylko część z mich idzie 
na pasku Agudy). Również dla utrzymania fikcji 
istnienia ‚bloku ortodoksyjnego" nazywa się listę 
stow. ontod. „Machsikej-limud* listą prywatną. 

Wycofanie list rozgłasza „Aguda“ za pośredni 
ctwem „Kurierka* w chwili, kiedy komisja wybor- 
cza jeszcze wcale nie rozpoczęła badania list. Inna 
jest rzecz, Że pp. agudowcy gotowi są dla ratowa 
mia fikoji „bloku ontodoksyjnego* przeforsować na 
komisji wyborczej z pomocą tzw. „inteligencji“ u- 
nieważnienie konkurencyjnych elist, skoro nie udało 
im się w krótkiej. drodze, przez naizwyklejszy ter 
ror, usumąć te niewygodne dla nich listy. 

A propos „inteligencji“. „Kurjerek* ogłasza, że 
„Zjednoczenie Bluku owtodoksyjnego obejmuje wszys 
tkie odłamy ortadoksyjne, grwpujące się około Dra 
Landaua i połączy się z listą Nr. 1, zgłoszoną przez 
inteligencję”. 

Że panowie asymitanci z listy Nr. 1 określają się 
mianem „inteligencii“, chcąc uchodzić za jedynych 
jej repr czentantów, to rzecz nie nowa. Zainteresuje 
jednak z pewnością naszych czytelników autentycz 
my fakt, świadczący, że i w szeregach dawnych zwo 
lenniików „inteligencji“ z l-szej kurii coś się zepsuło. 
Oto przed kilku dniami na skutek powziętej uchwa 
ły ma zebraniu nauczycieli żydowskich udała się de 
łegacja do prez. Dra Landaua, domagając się niewy 
sumięcia kandydatury dotychczasowego ich repre- 
zentamta dyr. Lilienthala, znanego aż nazbyt dobrze 
z jego smutnych wystąpień w Radzie wyznaniowej. 

Tak wygląda w świetle faktów sojusz „odłamów: 
ortodoksyjnych, gaapujących się około Dra Landaua 
i iego „inteligancji*, 
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— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA, któ 
re miało się odbyć w najbliższy wtorek, 14-go 
bm., nie zostało na ten dzień zwołane. Prawdo 
podobnie terinin posiedzenia przesunięty zosta 
nie na następuy tydzień. 

— Z MIEJSKICH SPRAW FINANSOWYCH. 
W dniu 10 bm odbyło się pod przewodnicelwem 
wiceprezydenta miasta dra Wielgusa posiedzenie 
połączonych sekcyj 11 i MI Rady miasta, na któ- 
rem załatwiono sprawę uposażenia członków pre- 
zydjum miasta, sprawę konwersji pożyczek bu- 
dowlanych w Bamku Gospodarstwa Krajowego 
oraz sprawę waloryzacji pożyczek w Boden Cre- 
dit Anstalt w Wiedniu, Po posiedzeniu współnem 
odbyło się posiedzenie sekcji skarbowej, na któ 
rem załatwiono sprawę ustalenia wysokości sub- 
wencji gminy na rzecz teatru im. Słowackiego 
dla przyszłego dzierżawcy w myśl uchwały Rady 
miejskiej, 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w Krakowie 
w tygodniu ubiegłym wyrażał się w następują- 
cych liczbach wypadków w chorobach, zgłoszo- 
a w miejskim urzędzie zdrowia: szkarłatyna 

„ dyfterja 4, koklusz, ospa wietrzna, meningitis 
ię róża po 2, mumps 1. 

— WALKA Z ŻEBRACTWEM. Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej wyda wkrótce rozporzą- 
dzenie wykonawcze do dekretu Prezydenta o zwął 
czamiu żebractwa i włóczęgostwa. 

— ZNOWU OFIARA STAREGO KAWAŁU ZŁO 
DZIEJSKIEGO. Surmowa Katarzyna, handlarka 
zam. w Gdowie pow. Wieliczka zgłosiła do poli- 
cji, że dnia 10 bm. przystąpiła do niej na ul. Kal- | 
waryjskiej nieznana jej kobieta i umówiła z nia 
dostawę nabiału. Obie weszły do sieni jednego 
z domów, gdzie napotkały jakiegoś mężczyznę. do 
którego owa nieznajoma kobieta zwróciła się, aby 
dał zadatek na zamówiony nabiał, Osobnik ten 
wręczył zgłaszającej kopertę zapewniając, że za- 
wiera ona kwotę 100 zł i pobrał od niej kwotę 


„95 zł jako resztę. Po otwarciu koperty zgłaszają- 


Str 137 
Dziś w niedzielę odbędzie się w Sali „kiote- 
lu Londyńskiego" przy ul. Stradom it 


Zgromadzenie wyborcze 


religiinonarodowej listy kandydatów nr. 8. 
Reierenci: pp. Dr. Dawid Bulwa i Meszulem 
Klieger. 


Początek o godz. 4 popołudniu. 
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DLA OCZYSZCZENIA KRWI pijcie rano przes 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka- Józefa. Stosowana przez bardzo 
wielu lekarzy woda Franciszka- Józefa wzmacnią 
żolądek, reguluje trawienie, poprawia stan krwi, 
uspakaja system nerwowy, dając zdrowie cademi 
organizmowi i jasność umysłu Żądać w apt. i drog. 
ca przekonała się, że padła ofiarą oszustwa, gdyż 
zamiast kwoty 100 zł znajdował się w kopercie 
skrawek papieru. 

— DZIECIOBÓJCZYNŁ Baran Aniela (lat 22) 
z Sieprawia pow. Wieliczka, aresztowana zosta- 
łą przez wydział śledczy w Krakowie za dzie- 
ciobójstwo. 

— WŁAMANIE SKLEPOWE NA UL. STARO- 
WIŚLNEJ. W nocy z dnia 9 na 10 bm. dostali sę 
nieznani narazie sprawcy do sklepu galanteryjne: 
go Markusa Goldberga przy ul. Starowiślnej 27 
przez wybicie otworu w murze od podwórza „i 
skradli większą ilość bielizny nieustalonej dotych- 
czas wartości. Dochodzenia w toku. 

— CZEGO NIE KRADNĄ? Norbert false Stengel 
Zygmunt (łat 33) rodem ze Lwowa, malarz poko 
jowy, Lieberman false Pasternak Jonas Fiszel, 
(lat 36) rodem z Brzeska i Goldberg Mendel (at 
-43) z Odessy, handlarz, aresztowani zostali przez 
wydz. śledczy w Krakowie, wszyscy za kradzieś 
włosów wartości 80 dolarów na szkodę Szulema 
Twana. 

— NIEUDAŁY WYSTĘP KŁESZONKOWCA!: 
Szwarz Izrael (lat 33) zam. we Lwowie — are- 
sztowany został pod zarzutem usiłowanej kradzie: 
ży kieszonkowej kwoty 2000 zł w urzędzie poczio” 
wym przy ul. Podwale. : 


— 


PŁASZCZE „ A. BROSS” Krzem. « 


Damskie i męskie. Wielki wybór — niskie ceny - 
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Płaszcze najnioa. „Braciejowski'fzoxa 
Kraków, ul. Grodzka L. 57 (z Rynku na prawo) 
Zi Z 
Dla uczczenia pamięci swej bt. p. Maliki Sary 
z Jurimów Biassbergowej składa w „Diiu Matki” 
25 zł. na rzecz Szpitala Izraelitów Dr. M. Blassbenz. 


Z TEATRU I ESTRADY 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. We wio 
rek 14 maja i w dni następne „Kidusz fiaszenć 
(Święć się imię Twoje) Szaloma Asz w układzie 
scenicznym i reżyserji Michała Weicherta, Wiel- 
kie to widowisko Asza cieszyło się w Warszawie 
niebywałem powodzenien. dzięki świetnej insceni- 
zacji i doskonałej grze znakomitych artystów Tru- 
py Wileńskiej. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w niedzielę popołudniu, po cenach zniżonych Mar- 
jama Hemara „Dwaj panowie B“, w obsadzie pp: 
Kłońska, Wernicz, Zalewska, Grołioki, Komorni- 
cki, Krasnowiecki, Neubelt, Niewiarowicz, Mama- 
nek, Turski i in, wieczorem „Pismaljon' z go- 
ścinnym eaim p. Aleksandra Węgierki. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Nziedziela: pop. „Dwaj panowie B“ (ceny zniżo” 
ne); wiecz, „Pigmaljon* (gośe wyst. p. Aleks. 
Węgierki) 


Poniedziałek: „Pigmaljon* (gośc. wyst. p. Aleks 
Wegierki). 


TEATR REWJOWY „GONG* (UL. RAJSKA) 


Niedziela: „Dlaczego pan nie nosi brody?* (trzy 
przedsta wienia). 
Poniedziałek: „Dlaczego pan nie nosi brody?* 


| p Em cena 
WESOŁY KĄCIK 


W SĄDZIE. 
Sędzia: Co znobił oskarżeny, „dy wymierzył panu 
pierwszy policzek? 
Oskarżony: Wymierzył mi trzeci! 
Sędzia: Jakto trzeci? Chyba drugi? 
Oskarżyciel: Dmgi ja jemu wymierzyłem. 
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Często bardzo spotykamy się ze zdaniem, że 
bielizna jedwabna jesl niesłychanie kosztowna i 
niepraktyczna. I o ile jedwab jako materjał na 
suknie bardzo sie już rozpowszechnił, o tyle je- 
szcze wciąż w dziale bieliżniarskim uważany- jest 
ga wielki zbytek. 

Prawdą jest, że bielizna jedwabna, ani do naj- 
tańszych, ani do najtrwalszych nie należy, mimo 
to posiada liczne zalety, nad któremi warto się 
zastanowić Pominawszy jej łądny wygląd, lek- 
kość i gładkość, która sprawia, że suknie lepiej 
się na niej układają, niż na opalu lub batyście, 
posiada cały szereg innych zalet. 

Z punktu widzenia higjeny np. mimo lekkości, 
ciepła i mimo, iż jest dostatecznie przewiewna, 
jest gęsta i chroni doskonale przed gwałtownemi 
zmianami temperatury. Następnie, nie chłonie wil- 
goci. ale szybko schnie, tak, że reguluje ciepłotę 
skóry. 

Częsio czynią jej te zarzuty, że nie daje się go- 
tować i dlatego jest niebigjeniczną, gdyż mimo 
prania zachować się w niej mogą zarazki choro- 
bowe lednak tak nie jest. Mamy bowiem cały sze- 
reg różnych płatków mydlanych, które dezynteku- 
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ja deskonale jedwab, nie niszczać' go zupełnie, 
W Luksie, czy Radjonie wyprany jedwab nie drze 
się, nie nie traci na zewnętrznym wyglądzie. Je- 
żeli jeszcze dodamy nieco octu do ostatniej wody, 
w której bieliznę płóczemy, zachowa barwę świe- 
żą mimo wielokrotnego prania. 

Ponieważ jednak bielizna jedwabna jest bardzo 
kosztowna, przeto wybieramy dła niej specjalnie 
ładne obmyślane fasony. Podajemy poniżej parę 
modeli, które specjalnie nadają się na kombinacje 
pod letnie suknie. 

Model A, z odcinanym staniczkiem, inkrustowa- 
nym koronką i ozdobiony delikatnym haflem, ma 
kloszową spodniczkę, dziergana w zęby i też in- 
krustowaną koronką, 

Model B, ażurowany mereżką ręczną, nacinaną, 
biegnącą w łagodne łuki, śbicznie wygląda, wyko 
wany z dobrej, blado: różowej crepe de chiny. 
W tensam sposób wykonany jest model © z je- 
dwabiu drukowanego w kwiaty. Można go zrobić 
z patką lub bez. Nowy zupełnie jest model D, któ- 
ry lączy staniczek z lekko bufiastemi i na gumkę 
sciągniętemi spodenkami. Góre i dół zdobi matev- 
jał koronkowy. 
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MARCELINA D'ALROY. 


<zy dobrze nam 
w czarnym kolorze? 


Kobicia w-czamem ubraniu wygląda: szykownie, 
niepozornie lub niebezpiecznie. 

Wrażenie test dodatnie, jeśli strój wykonany jest 
wykwintnie, z materji błyszczącej, a właścicielka 
pował go nosić. Przeciwnie, jeżeli na suknię użyto 
matowej wełny lub krepy. nie przybierając nawet 
przy Szyi jaśnieiszą barwą. lub dyskretnym klei- 
notem, hib co lepiej żywym wdziękiem ślicznej rwa 
rzyczki całość sprawia wrażenie niepozorne i nie- 
eleganckie. Jeżeli zaś zdarzy się, że kobieta ubrana 
czamnio jest... niebezpieczna. to już napewno każdy 
stwierdzi, że nie stroju to. zasługa, lecz osoby, ob- 
darzonej niepospolitą uroda i wdziękiem. 

Kolor czarny nie przyciąga tak, jak jasne kolory, 
rzucające się z daleka w oczy i nęcące; zdaią się 
one uśmiechać, wzbudzają zainteresowanie wśród 
mężczyzn, zwiastując im zdaleka poławienie kobiety 
4 pieszczą i bawią oko przez hamonijne lub ekscen- 
tryczne, nie pozbawione wdzięku zestawienie. Myl- 
wą jest opinia, że Framcuski mhie * noszu kolory 
ciemne, jaky twarzev > Wi ycaip 
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się kobietami w czarnym stroju. 
Istotnie Francuski .wbierają się 


nemi funduszami na ubranie. doszły one do wnlosku, 
że czarna suknia da się z łatwością zastosować w 
każdym wypadku. Mylną zupełnie jest opinja ko- 
biet które wyobrażają sobie, że w- czarnej suki 
wyglądają uroczo. Wręcz przeciwnie, -- strój Wy- 
konany z czarnej matowej wełny, sprawia wprost 
przygnębiające wrażenie i pozbawia uroku najład- 
mieiszą nawet kobietę. 

Co się zaś tyczy zdania mężczyzn w tej sprawie 
te ich życzenia są tylko wyrazem ukrytego egoiz 
mu, a nie zachwyiw. Zauważyłam, że choć mężczy 
żni różnych krajów różnią się pod wiehi wzgiędami 
mają jednak to do siebie, iż nie chcą, aby kobiete. 
kiórą kochają, zwracała na siębie ywazę. Kolor czur 
ny jest dyskretny a cena dyskretnej kobiety prze- 
wyższa... cetlię klejnotów. 

Niedawno zapytałem pewną niemłodą, bardzo bo. 
gatą damę, dlaczego zawsze ubiera się : «mno? — 
„Ubieram się ciemno, gdyż uważam, że w iym ko- 
lorze wygiądam najlepiej i czuję się uajpewniej*, — 
brzmiała odpowiedź. — Wiele kobiet mówiło mil. że 
ubierają się w czarne suknie ze względu na swych 
mieżw 


chętnie czarno, 
przez oszczędność. Rozporządzając często skrom.. 
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List z Rzeszowa 
Z fundacji A. Tannenbanima. — Simiertelne zatrucie 
gazem. — 2 teatru, — Zjazd młodzieży mizrachi. 
stycznej. 


Dom Ludowy („Bet-Am*) im. Adolfa Tannenbau 
ma ożywia się coraz bardziej, tak że stanie się, 
niewątpliwie ośrodkiem życia społecznego. kultu. 
ralnego i towarzyskiego naszego miasta. Prócz róż 
nych imprez urządzanych ciągle przez rozmaite sto, 
warzyszenia, instytucje, zespoły teatralne itd, a od, 
wiedzanych bardzo licznie przez publiczność, należy. 
wspomniec o powołanej do życia publicznej czytęł. 
ni i bibljotek. Czytelnia jest już otwarta od 1 kwie 
pnia br. a bibljoteka zostan.e oddana do użytku. 
publicznego iuż wkrótce po skompletowaniu ilości! 
książek. Tutejsze społeczeństwe skorzysta z pewno 
ścią z tej sposobności i wpisze się tłumnie do czy: 
telmi i biblioteki tenbardziej, że fundacja przyznaje 
uczestnikom czytelni zniżki na referaty i odczyty, 
które odbywają się i odbywać się będą periody- 
cznie przy współpracy stow. akad. „Makabea”. Z 
inicjatywy zarządu fundacji powołano reż do życia. 
komitet celem założenia tow. żyd. szkoły ludowej, 
średmiej i zawodowej, którego prace dadzą nieba 
wem pożyteczne rezultaty. Prócz stow. „Tarbuth”, 
znalazły inż pomieszczenie w, Domu Ludowyin org. 
kobiet „Wizo”, stow. żyd. akad. „Makabea*. tow. 
muzyczne i dramafyczne i stow, młodzieży „Agu 
dath-Hamoar" i rozpoczęły już normalną pracę. Tak 
w krótkim zarysie przedstawia się krótki bo dwu 
miesięczny okres rozwoju fumdacii im. Adolfa Tem. 
nenbauma. i E. 

Onegdai uległa zatruciu gazem żydowska rodzina 
Amkrautów. którą na skutek pomocy lekarskiej ura 
tować zdcdano z wy'ątkiem 23-letniego syna który 
zmarł po 2-dunfowych bezskureczrych zabiegach le 
karskich. Wypadek ten został spowodowany przez 
pęknięciepęknięcie rury gazowej, znajdującej się na . 
ulicy, przy której mieszka neszczęśliwa rodzina. . 
Jest to już znowu jeden z licznych rękmięc rur ga 
żewych ù związanego z niem zatrucia w. naszelie " 
mieście, Możehy wobec tego kompetentne władze 
zaięly się tą sprawą, by zapobiec podobnym trage 
diom na przyszłość. 

Oregdaj odbyła się rewia humorystyczna, urzą- 
dzona przez żyd. tow. dramat. „Scena“, a przyjęta 
z wielktem zadowoleniem. W szczególności podoba 
ły się śpiewy satyryczne osmute na tle stosumków * 
lakalnych. Z wykonawców rewii wyróżnili się pp. 
Lipperówna, Sch:mdlerówna. Eimer, Fuchs, Jąkobi 
Nadel, Reich, Sack i Weschsełbaum. 

Znakomicie wdał się też wieczór humoru. w któ 
rym wzięli udział niezrównany Leon Fuchs, Róż 
Fuchsowa i G. Roth. Młodego, utalentowanego aro ' 
stę Lecma Fuchsa ciągle oklaskiwano. 

Dnia 5 bm. odbył się w naszem mieście zjazd m! 
dzieży mierachistycznei zwołany przez  klerown: 
ctwo org. „Ceirej i Chaluc Mizrachi“ dla zach. M: 
top. i Sląska. Na ziazd przyhyłi delegaci: Central 
pp. rabin Halpern, Kiwetz : Stempel oraz blisko 36 
delegatów z miejscowości: Czudec. Frysztak, Głe' 
gów, Jaroslaw, Kańczuga, Kolbuszowa, Leżajsk, 
Maidan Kolbuszowski, Przeworsk, Rozwadów, $o- 
kołów. Strzyżów i Tyczyn. Po  zagajemu zjazdu 
przez p. Marguliesa z Rzeszowa. nastąpiłv powita., 
nia przez delegatów poszczególnych org. i Imstytu 
cyj oraz wybór prezydjum. Po wyzgłoszemiu refera 
tów przez pp. Kiwetza, (ideologia Tora Waawoda? 
rabina Halperna i Stempla (Problemy XVI. Komgre 
su i sprawy orgatizacyjne) odbyła się dłuższa i'ży 
wa dyskusja, podczas kiórej delegaci miasi złożyli 
sprawozdania z ich działalności. Po wyczerpaniu 
dyskusii uchwalono 'edmogłośnie przedłożone Tezo 
lucie odnośnie do pracy kulturalnej, organizacyinej 
i palestyńskiej w najbhższej przyszłości. Zaimtereso 
wanie delegatów dla obecnych problemów słoniz- 
mu Oraz poważna debata dają zapewnienie, iż złazd 
przyniesie pomyślne rezultaty, a praca we wspom 
mianych miejscowościach znacznie się Fig 

ud. 
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Posiedzenie kahalnej kcemisji wyborczej 


Echa skandalu z p. Stempiem. — Wycof:ne listy. — Wniosek 
o unieważnienie listy Agudy. 


__»NOWY DZIENNIK”. 


ści wycofanie listy nr. 17., jako fikcyjnej. Na li 
ście tej figurowały zmyślone nazwiska (m. in. 
nazwisko Gałgan(!), a wniosła ją Aguda dla 
uzyskania dla swej listy liczby 18. 

Z kolei członek komisii Dr. Markus wniósł o 
odroczenie powzięcia uchwał w sprawie za 
twierdzenia list, by dać możność członkom ko 
misji dokładnego sprawdzenia wszystkich list, 
a to ze wzgledu na brak zaufania do prezydium 
komisji wyborczej, Wniosek upadł. 

Następnie komisja kolejno uznała wszystkie 
listy do listy nr. 18 wyłącznie. Przy rozpatrywa 
niu wymienionej listy, wniesionej przez Agudę, 
człomkowie komisji Dr. Zimmermann i Dr. 
Schwarzbart wnieśli o unieważnienie jej, moty 
wiiiąc wniosek swój szeregiem argumentów na 
tury prawnej. 

Po długiej i ożywionej dyskusji zapadła oko 
ło północy głosami większości  asymilatorsko 
agudowej uchwała uznająca listę nr. 18 za wa 
żną. 


Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
kahalnej komisji wyborczej. Na wstępie posie 
dzenia członkowie komisii pp. Dr. Zimmermann 
i Dr. Lustbader przedstawili znane zajście ze 
starganiem listy nr. 16. przez p. F. Stempla, ja 
koteż sprawę odmówienia wglądu do list wy 
borczych reprezentantom opozycji przez binro 
komisji wyborczej, podczas gdy to samo binro 
wdzielało wglądu do list tych reprezentantom 
obecnej większości kahalnei. Wnioskodawcy 
domagają się potępienia czynu p. Stempla oraz 
wyrażenia nagany kierowniczce biura prezy- 
djum kahału. 

Po krótkiej dyskusji zabrał głos przewodni 
czący komisji wyborczej, który odpierał zarzu 
ty, przyrzekając w sprawie tej wdrożyć śledz 
TWO- 

Z kolei przystąpiła komisja do badania list. 
Przyjęto do wiadomości wycofanie listy nr. 
15. prowadzonej przez p. Wolfa Landerera (li 
sta bezpartyjńych ortodoksów, zwołenników 


rab. Halberstamma). Przyjto dalej do wiadomo 


Gwaliowny spadek ceny pszenicy 
r LJ 
na rynkach światowych 
Wiedeń, 115 PAT. „Wiener Alig. Ztg” do- | Powodem spadku jest fakt, że składy amery- 
nosi, że na rynkach Światowych spadają od | kańskie i kanadyjskie rozporządzają ogromne- 
pewnego czasu nieustannie ceny pszenicy, Ce- | mi zapasami pszenicy, które dotychczas wstrzy 
na pszenicy w Liverpoolu spadia w przeciągu | mywały, a obecnie musiały rzucić na rynek z 


powodu konkurencji argentyńskiej W Londy- 
nie liczą się z tem, że wkrótce także obniżona 
będzie cena chleba. 


miesiąca o l-go szylinga angielskiego. Przed- 
wczoraj notowano w Chicago pszenicę 10363 i 
pół centów. Od r. 1913 są to w Ameryce najuiż 
sze ceny pszenicy, jakie dotychczas notowano. | 


Krwawy akt zemsty osobistej podoficera 
serbskiego 


kilka strzałów, raniąc porucznika, tudzież kilku 
swoich kolegów. Po dokonaniu tego popełnił 
samobójstwo. Powodem krwawego zajścia był 
akt zemsty osobistej. 


Wiedeń. 11. 5. PAT. Dzienniki 
Białogrodn: 


donoszą z 
W czasie wykładu w szkołe pod. 


oficerskiej w Ueskueb zastrzelił podaiicer Ma 
jeszcze 


ricic kapitana Marin'a, poczem oddal 


zbadać zażalemia nihiejszośki? 
stawicieli tych państw, które 
są związane z nmmiejszościami, 
ustamowienia stałej komisji dla 
ściowych na wzór istniejących przy Lidze Na 


Artmann skazany na 10 lat 
więzienia 

Wiedeń. 11. 5. W procesie przeciwko mło 
docianemu mordercy Ferdynandowi Artmano- 
wi. który w roku ubiegłym, w czasie sprzeczki 
między rodzicami targnął na ich życie, zapadł 
dziś wyrok, skazujący Artmanna na 10 lat cięż 
kiego więzienia z tem, że w razie dobrego spra 
wowania. sie może mu być kara zredukowana 
do lat siedmiu. 


etnograficznie 
2) w kierunku 


rodów komisyj komunikacyjnej. gospodarczej 
itp. , 
——— 


Litwinow w Berlinie 


Berlin, li 5 Przybył tutaj w przejeździe 
z Genewy do Moskwy Litwinow oraz inni 
członkowie delgacii sowieckiej na kcnierencję | 
rozbrojeniową. W kotach dobrze poiniormowa.- | 
nych utrzymują, c onferencja Litwinoewa ze 
Stresemannem, któ; niała się odbyć natych- 
miast po przyjeździu l.itwinowa została udro- 


Znowu „gorąca“ n'edziela 
we Wiedniu 
Wiedeń. 11. 5. PAT. Rząd anstrjacki wy- 


dał zakaz noszenia broni. łopat, maczug i heł | czona i że Litwinow zabawi w Berline około 
mów stalowych przy demonstracjach ulicznych | tygodnia, Tematem tei konferencji, » iie ona 
Zakaz ten obowiązywać będzie już w dmiu ju | doidzie do skutku, mają być między  isuemi 


naprężone stosunki pomiędzy Sowietarai i Niem 
cami w związku ze znaną mową 


trzejszym. Komuniści agitują za urządzeniem 
kontrdemonstracji przeciwko pochodówi Heim | 
wehry. Policja poczyniła odpowiednie zarzą- 
dzenia, przeciwko wszelkim próbom zakłócenia 
porządku. 


niem ministrów niemieckich w pochodacn pier- 
wszonmiajowych, urządzonych na ulicach Mo- 


m skwy. 


Niemiecki memoriał. 
w Sprawie mniejszości 


Berlin. 11. 5. PAT- Dzisiejsza prasa poran 
ma zapowiada ogłoszenie niemieckiego memo- 
riału mniejszościowego. Memorjał niemiecki w 
głównych zarysach oparty na zasadach wyłu- 
szczonych przez ministra Stresemanua w cza | 
sie ostatniej debaty mniejszościowej w Gene | 
wie idzie w dwóch kierunkach: 1) W kierunku 
dopuszczenia do udzia w komie? majer 


Boren 
Wió czega człcnkiem 
rodziny carskiej? 


Paryż. 11. 5. PA1. „Petit Parisier* donosi 
z Metzu, że zatrzymano tam włóczęgę, który 
posiada przy sobie dokumenty, pochodzące rze 
komo z byłego dworu rosyjskiego. Włóczęga 
oświadczył, że jest synem byłego cara i nazy 
wa sie Aleksiej Mikołajewicz. Włóczęga zosta 

"= "inm psychjatrów. 


wyzłoszoną ; 
przez Worosziłowa na 1 maja oraz z ośniiesza | 


poniedziałek 13 V. 1929 


również przed- | 


Spraw mmiejszo | 


Str. 15 


= 


Sprawca zamachu na Walde- 
marasa — ciężko ranny 


Berlin, 11 5 PAT. Biuro Wolia donosi z 
Kowna: W toku dochodzeń w sprawie zamecihu 
na premjera Waldernarasa udowodniono 4-rem 
osobom udział w tej zbrodni, Do osób tych ra- 
leży również student politechniki Wasi'ius, któ 
ry, jak wiadomo, w czasie ucieczki w dnin S. 
maja wskutek wybuchu granatów ręcznych zo- 
stał ciężko poraniony w piersi i ręce. Wasilius, 
który przez noc ukrywał się w lasach kosse- 
darskich i ranny zgłosił Się do urzędnika le- 
Śnego, został przewieziony przez policie do Ka 
wna, gdzie dokonano na nim operacji. Pomimo 
odniesionych ran pozostanie on prawdopodobnie 
przy życiu. 


(o siychać w Zakopanem? 
Zakopane. 11. 5. PAT. Burmistrz Zakopa- 
nego inż. Leopold Winnicki, wybrany przed 
dwoma tygodniami prezesem komisji klimaty- 
cznej zrzekł się tej godności wczoraj. wobec 


, czego wybory do prezydjum będą musiały od 


? 


być się ponownie, o ile, co jest również możli 
we, nie zostanie utrzymany przez władze sta 
tus quo, czyli komisarz rządu. 

— Goście zakopiańscy skarżą się na tnudno- 
ści związane z wydawaniem przepustek: tury- 
stycznych na czechosłowacką stronę. po któ 
re trzeba jeździć aż do starostwa w Nowym 
Targu. co naraża na koszta i stratę czasu. 


ZE SPORTU 


WISŁA—CRACOVIA. 

Dziś, 12 bm. rozegrają na boisku Cracovii, to 
warzyskie zawody piłkarskie, miejscowi rywa 
ie ligowi — Wisła i Cracovia. Kierownietwo * 
tej imprezy spoczywa w rękach Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, którego doroczne, ogól- 
nopolskie Święto przypada w dniu dzisiejszym. 
Początek zawodów o godz. 5 pomoł. 


— MECZ MAKKABI-SPARTA zakończył 
się wynikiem 1:0 na korzyść Makkabi. Do pau 
zy 1:0. Bliższe szczegóły w jutrzejszym nume 
rze. 


Smiertelny knock-out 

Wiedeń. 11. 5 PAT. W przebiegu zawo- 
dów bokserów zawodowych. na które policja 
zezwoliła po raz pierwszy po przerwie 5+de 
tnie}, pokonał bokser austriacki wagi ciężkiej 
swego przeciwnika Węgra. Hudra, w pierwszej 
rumdzie uderzeniem w serce k. n. Po upływie 
kilku minuł bokser węgierski Hudra, wyzionął 
ducha. 

Mistrz austrjacki wagi Średniej, Steinbach, 
zwyciężył Anglika, Turmera, w trzeciej mmdzie 
k. n. 

W wadze piórkowej zwyciężył Węgier, Hoch 
mann Anstniaka Spumnera. wg punktów. 

W wadze średmiei zwycieżył Austrjak Kraus 
Wegra Kiinsztlera wg punktów. 

Oslo. 11. 5. PAT. W zawodach tennisowych 
o puhar Davisa zwycieżyły Wegry Norwegię 
w stos. 4:1. 

Bukareszt. II. 5. PAT. W piłkarskich za 
wodach reprezentacyjnych zwyciężyła Jugosła 
wia Rumunię w stosunku 3:2. 

(WWW ak Kap U ë E 


HPCE "ELEGDEFICZNO 
— ZGON TEŚCIA MIN. STANIEWICZA. W 


„ Wilnie zmarł} nagle na serce Resynt Sumorok, 


długoletni prezes wileńskiej Radv Adwokackiei 
Od r. 1919 pierwszy prezes sadu apelacyinegu. 
ziemianin. cenionv wysoko w sferach ziemiaf. 
skich. Zmarły był teściem ministra reform ro! 
nych. Staniewicza. 

— ZWŁOKI S. P. SZAŁASA W DRODZE DO 
KRAJU. W Bejrucie złożono wczoraj na statek 
.Alezja* trumnę ze zwłokami śp. por. Szałasa. 
Trumnę przykryto sztandarem polskim  wień- 
cCami. W żałobnej uroczystości wział udział 
konsul polski w Jerozolimie Zbyszewski i przed 
stawiciele kolonii polskiej. 

— WIZYTA PREZ. DOUMERGUE'A W BRU 
| KSELI. Jak podaje Agencja Belgue. prezydem 
| Domergue, odpowiadaiac na zanrasza+. ir 
a lic =jskaca złożu 7 
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Największem "MO R p HIT se muchołapki Sy fo p ieniędzy 
w smielniku! 


=== gdyż są one w jakości niedoścignione. === PRAKTYKANTA poszu- 
knuje Zakład techniczno- 
dentystyczny A. Gold- 
mana, ul. Nadwiślańska 
ie JE 409g 


Dziesiątki tysięcy. złotych  r6- 
cznie wedrnie wskutek  bezmyśle 
ności ludzkiej do Śmietnika. Niezla» 
ezone skarbonki dla dzieci możnaby 
vimi napełnić. Niechże się Szanowna 
bani zastanowi, ile takich próżnych 
opakowań, również opłaconych, Sza» 
nowna Pani sama wrzuciła do pieca. 
A co gorsze. towar opakowany, Sza- 
nowna Pani zwykle przepłaca, gdyz 
pod pięlinem opakowaniem spodzie- 
wała się otrzymać towar „cenniep- 
szy”. Prosimv wziąć pod uwagę. że 
kupując’ słynne z dobroci, mieopa- 
kowane mydło „Kołłontay” znak 
ochronny „pralka” nie ma Pani żad- 
nych odpadków dla śmietnika, zato 
więcej zaoszczędzonnych groszy dla 
skarbonki swego dziecka. Przytem 
— nawet najdroższy Środek do pra- 
nia nie zdoła nigdy wyprzedzić czys- 
tego, zawierającego zlicerynę i aro- 
matycznego mydła „Kołłontay”. 


EKSPEDJENTKĘ co ma- 
tychaniastowec wsią” 
piesia poszukuję. Ratt- 
ler, Płac Dominik: ński 5 
2127r 


EKSPEDJENTKĘ dole 
ną przyjmie Dom Jedwa 
biu Türkel i Ska, Flo- | 
riańska 22, 1189r 


CHŁOPCA do sklepu bła 
watnego poszukuje: Bre 
nig, Rymek gl. 17. 728g 


POMOCNIKA Zeki” 
strzowskiego, zdolnego, 
kawalera, posiadającego 
własne przyrządy, posau 
kuje naiychmiast zegar- 
mistrz Wiener, Dziedzi- 
(IE 1169x 


g Posad poszukują 


WYTRAWNY buchalter 
-hilamsista, znający rów 
mież ważniejsze języki 
europejskie w słowie i 
piśmie, poszukuje pracy 


Pierwazorzędna ak") Ceny bezkonkurencyjne 
TE a FP zm da nabyela 


KRYNICA 


Otwarcie pensjonatu „KRYNICZANKA” na 
sezon letni dnia 10 maja. Pełny komfort. 
Woda bieżąca ciepła i zimna w pokojach 
z własnych wydociągów zapewniona. Ku- 
chnia znana ze swej dobroci i obfitości. Po- 
Ściel i bielizna tylko zakładowa. Własny 
autobus cały dzień do dyspozycii gości | 
i przy każdym pociągu. Biletów kąpielo- | 
wych dostarcza się według ordynacji lekar- godzinowo lub na pół | 
skiej. Lekarz i sałon fryzjerski w zakładzie. dma, Oferty pod „Bilan- 
Ceny umiarkowane, a zwłaszcza w pierw- ) | sista“ do Biura „Par“, | 

| 

gł 
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szym i ostatnim sezonie znacznie zniżone. | | Kraków, Rynek 4. TR 
B. eame nma RE 3 Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków: 


S. Goldstein, Kraków, Józefińaka 3 30. — Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów 


BUCHALTER- biiansi. 


Reklama sta, z dlmższą praktyką, 
-= aźwisenia handlu! 


KAAAAAAAAŁRAARAAAAAŁA 


SPRZEDAM tanio bry- 
czkę w dobrym stanie, | 
! oraz sieczkarnie: Grif- 

fel, Mostowa 1. 


poszukuje posady. Zgło- | 
| szenia do Admin. „Now. 
| Dziennika” pod , „M. je 
I 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi iekarskie zalecany. 


HAYA RAZ 


CJI KRAKOW 


Mtota 


WYBOROWA CZEKOLADA GORZKA 


Tysiące Podźegdwcki zza 


s Piat 
TROCHE KON iadaan 
PRZEZNACZENIE! Na- PIERWSZY OBIAD PO ŚLUBIE. 


pisz kmię, nazwisko, mie 
' siąc urodzenia, — otrzy- 
masz darmo  okreśłenie 
charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Warsza- 
wa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna“. Załączyć zna 
czek pocztowy na prze- 
syłkę. 1099a 


NAPRAWA  DYWA. 
NOW. Dywany perskie. 
kilimy donaprawy przyj 
muje „Dywan“. Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze. Kingi 9 


TECHNICZKA- -delt$z 
styczna, która pracuje 
w zawodzie vd lat 3, a 
od lat 3 zupełnie Samo. 
dzielmie, w złocie i kav- | 
czułańn poszukuje posa 
dy. Świadectwa i refe- ` 
rencje najlepsze. Łaska. 
we zgłoszenia pod „Te 
ahniczka - dentystyczna 
101“ do Adm. „N. Dzien 


LODOWNIE 


w największym wyborze 
poleca: 


tramwaj 3. Poleca dy: nika“. 1165x | g, Sattier, Stradom 18 
wany. kimy. Ceiv bez 
konkurens yine. Telef. 
Nr. 1609. 2051sse 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA, MEBLE, skromne 
Iwksusowe, dywany ory- 
ginalne perskie, wełni.a- 
ne i strzyżone, poleca na 


SZYLDY srmaljowane 
konuje w dwóch dniach 
jedyna w Kongresówce 

Małopolsce Fabryka szyi 


RITZMASZYNĘ w dob- 
rym stanie kupię. Zgło- 
szenia do Admin, „Now. 
Dziennika" pod „Ritz“. 


Telefen 4761 
= 


dów emaliowanych. Spół Młoda mężatka: Teye wprawdzie wszyst- dogodnych warunkach: 729% 
ka z ogr. udp. w Krako- ko dokładnie, wedle książki kucharskiej, ale na Szymon Grubner, Rze- 
wie. Dietlowska 81, Te. wszelki wypadek umieściłam przy każdej potra- szów, — w. Bernardyń- AAAŁAKAŁ 
lefon 4739. 979x | wie karteczkę z nazwą. (Humorist), ska 9. 1023x 
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